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Za Redakcją odpowiedzialny 
„¡slaW Bronikowski w Poznaniu.

• w- eta» Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla- 
Wilhelwowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański 
• codziennie z wyjątkiem poniedziałków i ini 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):
, drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 

• r»za drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).
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_ Z t g. występuje znowu z 
a. „aiiętnym artykułem przeciw tym wszystkim, co po 
% rozgłaszają „kosztem Niemiec“ niepokojące po- 

Ajki. Do tej „ligi kłamstwa“ zalicza jednym tchem 
iho- ‘san kanclerski „szturmujących niebo ultramontanów, 

mąconych w czeluście piekielne gieldzistów, polityków 
. |i»elu, marzycieli śniących o restauracyi Welfów, pol- 

desperatów“ i t. d. Namiotawszy najzjadli-

1„,e obelgi na „polonizm w prasie“, kończy' arty- 
’ jul tćm, że stosunki Niemiec do Francyi nie były 
Z~" -Jr. 1871 nigdy tak przyjaznemi i zadowalniającemi, 
jś w ostatnich tygodniach a nawet w dniach ostatnich. 
, Zresztą prasa berlińska zajęta dziś szczegółami o 
»bycie cara Aleksandra w Berlinie, o którym odzywa

z największą czołobitnością.
Wczorajsze posiedzenie wersalskiego Zgromadzenia 

»rodowego było równie krótkie jak onegdajsze. Od- 
»jtano na nióm jedynie sprawozdanie kcmisyi, propo­
rce zawieszenie wszelkich wyborów uzupełniających 
lido najbliższych ogólnych wyborów. Izba uchwaliła 
»glosé i postanowiła rczj ocząć na najbliższóm j osie-

¡§ iieniu tj. dziś obrady nad tym przedmiotem. Przyję- 
$ «nagłości jest poniekąd zapowiedzią, że Zgromadze­

ni pójdzie za głosem komisyi, zawiesi wybory uzu- 
jdniajace a tém samém zadecyduje o swojćm rozwia­
niu.

Nie wiemy dotychczas, jak przyjęła prasa angiel- 
h przedwczorajsze oświadczenie podsekretarza spraw

! [¡granicznych p. Bourke na interpelacyą jednego z 
nilów Izby deputowanych co do ogólnego politycznego 
»łożenia; w każdym jednakże razie zdaje się, że nie 
toóczy się na jednćj interpelacyi i że czy to w Izbie 
íizéj, czy Izbie lordów nowych wkrótce zażądają 
ijjiinień.

Dzienniki luksemburgskie żądają natychmiastowe- 
¿3IS 1 IW°łan*a *zb aLuksemburgska Gazeta 
’ . ¡¡ze z tego powodu: „O ile mieliśmy sposobność 
'®IS® izekonania się, opinia publiczna, zwłaszcza w stolicy 
dóres. im8ga gjg bezzwłocznego zwołania izb. Ogólnie ży- 
edans j sobie — i to słusznie — by rząd wyjaśnił, o ile 

tatnie paryzkie wypadki giełdowe mogą oddziałać 
I* nasz kraj. Tego samego domagają się także de- 
■utowani.“

.. ciżbie holenderskiój minister kolonii odpowia- 
a«S M wniesioną interpelacyą, dał tak co do stanu 

«unii holenderskiój w wschodnio-indyjskich koloniach 
lik i dziejszego położenia wojsk holenderskich w Aczy- 

łjlf ® zaspokajającą odpowiedź.
»Ml Z Bukaresztu donoszą o nowych w czasie 
psrlani Mwczorajszych wyborów zaburzeniach. Tłumy ludu 
entra í’politego uzbrojone w kije i noże uwijały się po 
familii “ch roznosząc popłoch ogólny. Wielu wyborców 
laction ‘nono. Dla przy wrócenia porządku zarekwirowano

!« zbrojną.
" W czoraj rozpoczął książę Milan serbski podróż

cesarz austryacki powraca pojutrze z uciążliwej 
»,e( przejażdżki po Dalmacji do Wiednia. Dzienniki 

ach ffi Sgierskie rozpisują się o nader źyczliwćm i przyja- 
ikot8k ism przyjęciu, jakiego doznał ze strony monarchy 
|26fob Mryackiegó książę Czarnogóry Mikołaj. Przy poże- 

‘iwiu wręczył mu cesarz nie tylko wielki krzyż or- 
J® św. Stefana, lecz mianował go szefem 29go 

ez lat iku piechoty.
:ychi Z Petersburga telegrafują, że car podpisał przed 

’’i® swoim odjazdem traktat, mocą którego odstę- 
tjecnie ‘l6 Japonia wyspę Sachalin u ujścia Amuu do Oce- 
irA ‘«Spokojnego na wieczne izasy Kosyi. Wyspa ta 
h'fió 18 d,otychczas w wspólnćm posiadaniu: Japonia mia- 

fesć południową, liosya północną. Wyspa ta bo- 
jryprii *ł,j8Bt w pokłady węgla, którego eksploatowaniem 
3 k»le* j®18 się rząd i dla tego wyspa nie złym jest nabyt- 
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ij Pruski zaczął właśnie ferye zielono- 
E R feczne, posłowie wrócili do domów swoich

R, przez kilkanaście dni zażywali wywczasu.
Obowiązki poselskie nie zalecają się przy- 

’ ościami, co szczególniej do naszych repre- 
LQtów się stosuje. Pobyt w stolicy międzyiii

śi'eckj9 J.® & wrogim nam żywiołem, walka z uprze- 
i zarozumiałą butą, zewsząd cyniczny 

jżek l Szyderstwa i rozparta pod boki pyszał- 
ń n oct dorobkowstwa politycznego, oto żółć
’ nieU eKl ,P°dawana naszym wybrańcom, którzy 
s.DyDas i za nas pragną, sprawiedliwości, 
ócit‘"Wl?38 sejnl0wych jest przeto dla nich

dóS hilckv’ilą wytchnienia a przytem i chwilą 
Hip°Wan’a własnych obowiązków domowych, 

e®''sts»‘ Ipaa * gospodarczych, które poświęcić 
Pf26jb-^sl 8 ^różowania dobra publicznego na 
■feyj p Prawodawczem.
YjJ8L°j111 ujemy to w zupełności, a jednakże 
nip°sZi fety 8^ w konieczności wymagania od tych 
pozu? i|y °nych reprezentantów naszych nowej o- 

b G8^ i, w krótkich chwil świątecznych waka-
Jerych na łonie rodziny i w domowem 

1 liŁ odetchnąć im dano.
ł ’ech dobry przykład za wzór nam tu po­

służy i z właściwą dobrym przykładom siłą za 
naszą myślą przemówi!

Posłowie sejmu galicyjskiego zwołują teraz 
powiat po powiecie wyborców swoich na zgro­
madzenia w celu porozumienia się i zasięgnię­
cia opinii wyborców w tych ważnych sprawach, 
które następnie stanąć mają na sejmowym po­
rządku dziennym. Prawie każdy z zwołujących 
posłów wymięcia w zaproszeniu sprawę propi- 
naeyjną jako główny przedmiot, o którym się 
pragnie z wyborcami swymi porozumieć, iżby 
zgodnie z nimi, ich radą i wskazówkami popar­
ty, na sejmie postępował.

Zbytecznem byłoby rozwodzić się nad tra­
fnością, przydatnością i doniosłością takiego 
postępowania. Jeżeli bowiem ustawodawstwo 
ma być zadosyćuczynieniem potrzebom kraju, 
wyrazu tych potrzeb szukać należy w masach 
stanowiących ruch i życie kraju, a więc w ogól­
nej zbiorowości wyborców. Jeżeli dalej przy­
szła ustawa ma być naturalnym, samorodnym 
wynikiem wyrobionych w kraju wyobrażeń i 
poczuć, jeżeli nadto ma być silna tą spójnią 
zewnętrzną, która ustawy zalecać powinna jako 
bezpośredni wypływ wyrobienia się i ducha pu­
blicznego, natenczas wybranym do ustawodaw­
czej roboty należy jak do źródła zwracać się 
często do wyborców swoich, którzy znaczą kraj 
i*ciało, w którem wyrobienie się dokonuje a 
duch żyje.

Nie jesteśmy w szczęśliwszem położeniu 
Calicyi; ustawy dla nas i na nas kują inni, 
obcy w obec nas i często wbrew naszej woli. 
Zależy nam przecież tem więcej na tem, aby i 
ta sprzeczność, ta zupełnie nienaturalna metoda 
ustawodawczego postępowania jak najjaskrawiej 
występowała przed światem, aby ją widzieli 
wszyscy, szczególniej zaś aby ją znali, czuli i 
jako krzywdę dla praw przyrodzonych znosili 
wyborcy, ta ostateczna zbiorowość konstytucyj­
na, którą my tu nazwiemy ludem w najobszer- 
szern i najwznioślejszem wyrazu tego znaczeniu.

Nie mamy dzięki Bogu sprawy propina- 
cyjnej na porządku dziennym, lecz mamy za to 
teraz właśnie trzy inne sprawy niezmiernej dla 
nas doniosłości, w których należałoby się ko­
niecznie porozumieć posłom naszym w czasie 
feryi świątecznych. Wzywamy ich przeto, iżby 
nie wypuszczali z rąk tej sposobności, nie zwłó- 
czyli rzeczy aż do przyszłych sejmików relacyj­
nych, lecz przeciwnie teraz zwoływali za przy­
kładem Galicyi wiece informacyjne.

Pierwszą z spraw naszych zdaje nam się 
być ustawa drożna.

Dajemy jej pierwsze miejsce z tego powo­
du, że ona to dała włościanom naszym w po­
łudniowo zachodnich powiatach W. Ks. Poznań­
skiego powód do poczynienia z własnego po­
pędu agitacyi i do pierwszych samodzielnych 
kroków w dopominaniu się o swoje ich pobu­
dziła.

Co się przy tern okazało szkodliwego w 
szukaniu sobie nienaturalnych pośredników, to 
należałoby teraz sprostować i raz na zawsze 
usunąć, a środkiem ku temu wiele obiecującym 
zdaje nam się być właśnie wiec informa­
cyjny. Dana byłaby tu przez to sposobność 
posłowi do zakomunikowania najbliższym inte­
resentom projektu rządowego, do wykazania 
przebiegu, jaki sprawa ta miała już na sejmie 
pruskim przy rozmaitych petycyach i na sejmie 
W. Ks. Poznańskiego z winy większości nie­
mieckiej. Wyborcom danaby była sposobność 
do wypowiedzenia doznawanych uciążliwości w 
dotychczasowym stanie a następnie i do kry­
tyki poszczególnych zasad i postanowień rządo­
wego projektu. Posłowie zebraliby w ten spo­
sób materyał czerpany bezpośrednio z doświad­
czenia i potrzeb warstw najwięcej interesowa­
nych, którego w innem miejscu i w inny sposób 
nabyć prawie niepodobna.

Co zaś najważniejsza a co się stosuje do 
każdej z następnych spraw w równej mierze, 
postępowanie takie podnosiłoby wyborców do 
bezpośredniego współdziałania w pracy ustawo­
dawczej i unaoczniałoby im w sposób niczem 
zaćmić się nie dający ważność tego urzędu i 
powołania, które w ręce posłów oddano, aby za 
wyborców swoich i kraj cały stali na straży i 
dokładali ręki do ustaw tak donośnych.

Na drugiem miejscu stawiamy wniosek 
językowy, podpisany przez posła Ig. Dyako­
wskiego na czele. Tu wystarczy jedno przy­
pomnienie. Znamy wszyscy wartość owego za­
rzutu, z którym zwykli występować przeciw ta­

kim wnioskom przeciwnicy, jakoby lud oboję­
tny lub wyraźnie nieprzyjazny był ta­
kim żądaniom. Tego grata starego i nieu- 
żytego, tyle razy jako podrobiony falsyfikat 
ostęplowanego nie powstydził się przecież wydo­
być z kupy rupieci poseł Puttkaininer w parla­
mencie niemieckim, aby z nim jakby z bronią 

■ wystąpić przeciw wnioskowi posła Taczano­
wskiego i obronie takowego przez dr. Nie­
golewskiego. Należy przez to dać wyborcom 
a więc ludowi sposobność do wypowiedze­
nia zdania swego o wniosku o prawa języka 
polskiego, iżby wypowiedział swoje grawamina, 
swoje w cichości znoszone krzywdy i chowane 
pragnienia, iżby z góry i naprzód połączył i 
zniósł się z wnioskiem swoich posłów i w rezolu- 
cyacb strzaskał ów stary grat, którym posłu­
guje się zaambarasowatne przydybanej na go­
rącym uczynku krzywdzicielki praw cudzych.

Wniosek o subwencyą państwową dla 
naszego Centralnego Towarzystwa agronomiczne­
go, podany przez posła Wierzbińskiego, sta­
wiamy na trzeciem miejscu. On to będzie do­
pełnieniem ilustracyi do zasadniczego artykułu 
konstytucyi pruskiej, który mówi o równości 
wszystkich w obec prawa.

Oto obfity materyał do zapoczęcia działal­
ności, która, sięgając tak głęboko, bezpośrednio 
i praktycznie w warstwy naszego społeczeństwa, 
może stać się szkołą polityczną i posunąć nas 
znacznie na drodze zespolenia sił i poczucia się 
w obywatelskich powinnościach.

Według nas to uczczenie wyborców, 
to unaocznienie węzła, wiążącego ich z repre- 
zentacyą sejmową, ta okazana chęć starania się 
być ich wyrazem będzie najlepszą agitacyą przy­
gotowawczą do przyszłych wyborów i najlepszem 
zapoczątkowaniem owej obronnej pracy, w któ­
rej żadna ręka nie powinna być bezczynną i 
bezbronną.

Świadomość i legalność, oto nasze wojo­
wnicze środki.

WisÆ■omośc! urzędowe.
Król nadał lekarzowi praktycznemu dr. ^Karolowi Dit- 

i tri oh w Wrocławiu tytuł radzey zdrowia.

j . Pozasłużbowy radzea kamergeryolitu Karól Maksym i- 
: lian Schulz mianowany został sędzią uniwersyteckim przy

uniwersytecie berlińskim.

I
{ Körespöndencye Dziennika

® Litwy, 3 maja, 
(Wiadomości z Litwy.)

(Jan ...) Od czasu kiedy Litwa została przerżnię­
tą linią kolei żelaznćj, ruch handlowy, umysłowy i rol­
nictwo znacznie się podniosły; inne życie wstąpiło w 
mieszkańców, łatwiej im wyjrzeć po za granice swej 
ziemi, łatwićj zbyć produkta i po wyższej cenie; oko­
lice zmieniły się i przybrały inną postać: tam, gdzie 
niegdyś panowała cisza i wiatr kołysał szczytami dę­
bów stóletnich, świadków zagasłej przeszłości, teraz 
przelot lokomotywy budzi z zadumy i w miejscu wy­
ciętych lasów, roztaczają się łany złotćj pszenicy. Tyl­
ko Polesie litewskie zostało jakby w zapomnieniu; tu­
taj wszystko idzie dawnym trybem i zawsze można po­
wtórzyć z Polem „woda stoi, wiatr nie wieje, lud po 
puszczach mało sieje.“ Komunikacje utrudnione, zbo­
że trzeba dostawiać o kilkadziesiąt mil do kolei, lub 
spławiać wodą i nieraz wziąć eenę o wiele niższą od 
istniejącej; sprzedaż na miejscu nie wszędzie jest *mo- 
żebną. Mówiono o projekcie budowania kolei żelaznej 
brzesko-brańskićj i połączeniu Pińska z najbliższą sta­
cją kolei brzesko-smoleńskiej Kossowo, odległćj o 16 
mil; ale czy to z braku przedsiębiorcy, kapitalisty, czy 
tćż z powodu innych trudności, projekt ten pomimo 
starań osób interesowanych nie był zatwierdzony i 
świetne nadzieje spełzły na niezsm. Jednak możemy 
oczekiwać w przyszłości zmian wielkich, rząd bowiem 
przeznaczył już ośm milionów rs. na osuszenie błot i 
prace mają się rozpocząć pod przewodnictwem inży­
niera Żylińskiego, — korzyści ztąd widoczne, 
najprzód ogromne obszary błot (jak Hryczyn i inne) 
zamienione zostaną na grunta uprawne, po wtóre: sia- 
nożęcia nie będą zalane, kanały przekopane sprowadzą 
wodę w koryto rzek i statki parowe będą mogły cho­
dzić przez całe lato a nie do połowy czerwca tylko, 
jak to miało miejsce w zeszłym roku, z przyczyny 
wyschnięcia wody. Parostatki stanowią jedyną pręd­
szą komunikacją Polesia; dwa pasażerskie przychodzące 
raz w tydzień z Kijowa do Pińska, są własnością Ta- 
matina, a inne pociągowe należą do bogatych kupców 
pińskich, urządzone są wygodnie i porządnie i przyno­
szą wielkie zyski właścicielom i, pojawiając się na wio­
snę, bywają radośnie witane przez mieszkańców nad­
brzeżnych Prypeci i Piny.

Przeszłe suche lato było wielką klęską dla Litwy,

Piątek, 14 maja 1875.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fon., w Austryi 6 guldenów, we 
Fraucyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 inar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 ^marek, w Turcyi 28 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach de związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
(Kękopisma 

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

pożary niszczyły wsie, całe obszary lasów paliły si 
bezustannie, ziemia zwęglona wewnątrz zapadała się 
pod stopami i mnóstwo siana poszło z dymem; wiosna 
teraźniejsza mroźna i zimna prowadzi do końca dzieło 
zniszczenia; spóźnione zasiewy nie wróżą dobrze, a za- 
marzłe pastwiska zmuszają większą część gospodarzy 
zbywać inwentarz swój za bezcen, gdyż nietylko siano, ale 
i słoma nawet wyprzedane po wysokićj cenie. Każdy 
czeka niecierpliwie dni ciepłych, może maj nie zawie­
dzie oczekiwań.

Zurych, 9 maja.
(Latidsgeineiuds w Glarus.)

(sk.) Po kilkudniowych upartych deszczach wcale 
niespodziewanie błysnęło nakoniec we święto Wniebo­
wstąpienia Pańskiego majowe słońce z całym przepy­
chem na bezchmurnćm sklepieniu niebios. Na ten dzień 
cieszą się wielcy i mali w niemieckićj Szwajcaryi a ze 
wszystkich najbardziej właściciele zagrodowych gospód 
i ogródków; jest bowiem dniem pierwszych większych 
wycieczek wiosen íycb, które jednak z naszemi majó­
wkami mało mają wspólnego. Nie wyprawiają ich tu 
ani kółka, ani stowarzyszenia, lecz rodziny i pojedyń- 
cze osoby dla siebie. Już o piątej godzinie z rana 
było dość ludno na dworcu zurychskim; chciano użyć 
całego dnia w zagrodowych ustroniach. Wsiadłem i 
ja z innymi do wagonu a po d vugodzinnój szybkićj 
jeździe stanęliśmy u jeziora Wallenstadt, zkąd na pra­
wo ciągnie się ów w historyi szwajcarskićj tak sławny 
wąwóz, o którym wzmiankowałem już raz, opisując 
Nafelską uroczystość. Bywam częsłym w tych stro­
nach gościem, każdą ra:ą jednak nowe w tym wą­
wozie wynajduję piękności. Dziś jaśniał w całćm tego 
słowa znaczeniu wszystkiemi cudami rozbudzonego na 
dole a budzącego się na górach życia wieśniaczego. 
Jak tćż czarująco odbijał smaragd doliny od różano- 
szarych skał, pionowo ku niebu się wznoszących I Jak 
wesoło skakały po nich, aż z pod śniegów srebrnemi 
strugami spadając, niezliczone kaskady! Po halach, 
tu i owdzie jak oazy między skałami zieleniejących, 
dźwięczały dzwonki trzód a z niemi mięszaly się me­
lodyjnie charakterystyczne nawoływania alpejskich pa­
sterzy, przypominające fujarki naszych karpackich gó­
rali. Dla tych śpiewów, jeżeli je tak nazwać można, 
brak nazwy w polskim języku; Szwajcarzy nazywają 
to j o d e 1 n. Krowy przywykają ło tych nawoływań 
do tego stopnia, że przenienone winne okolice, gdzie 
ich nie słyszą, przepadają z tęsknoty. Pociąg pędził 
mi za prędko śród tych czarów, wołałbym był idąc 
pieszo deklamować odę Horacego:

Solvitur acris hiems grata vice veris et favoni...
Ac ñeque jam stabulis gaudet pecus ...
Nec pruta cania albicant pruinis!

Ale otóż i Glarus u stóp przedniej piramidy 10,000 
stóp wysokości mającego Głarnischu. Tam dalćj świat 
zdaje się kończyć: chaos skał, iglic, kopuł i śniegiem 
pokryte pochyłości. Wszystko to wygląda jak ściany 
jakiegoś olbrzymiego tumu, którego wąwóz jest nawą, 
miasteczko zaś ołtarzem. Jed.aa tylko niewłaściwość 
uderza wtem wzniosłem panorama: styl ołtarza nie li­
cuje do tej przedwiecznej architektury. Miasto po po­
żarze, który je lat kilkanaście temu zniszczył był zu­
pełnie, zostało odbudowanćm na nowo i, o ile ozdobić- 
by mogło każdą równinę, o tyle razi w górach. Jest 
jakby sprzętem z czasów renaissance, który się zabłą­
kał do gotyku. Glarenezycy dumni są z niego, lecz jak 
sami mówią, ziewając podziwiają swoje dzieło. W mie­
ście nic jeszcze nie zwiastowało uroczystości dnia tego. 
Szerokie, na bulwary zakrawające ulice, były puste. 
Tłum, który przybył koleją, zginął w licznych piwiar­
niach. Z wieży kościelnej ozwały się dzwony muzyką, 
którą tylko w górach słyszeć można, gdzie ją bkały 
skałom podają. Poszedłem tedy do kościoła, w którym 
tak katolicy jak protestanci odprawiają swe nabożeń­
stwo. Wnętrze jego nie różni się jednak niczem od 
kościoła katolickiego. W presbyteryum okna barwne 
ze świętymi; przed wielkim ołtarzem goreje wieczna 
lampa; jeden z bocznych ołtarzy mieści obraz Niepo­
kalanego Poczęcia i stoją na zwykłych miejscach kon- 
fesyonały. Nie inaczej, myślisz sobie, tylko większość 
w tćm mieście musi być katolicką. Tymczasem rzecz się 
ma zupełnie odwrotnie. W całym kantonie Glarus na 
z górą 33,000 mieszk. jest katolików niespełna 6,000, 
w samém zaś mieście stósunek jest jeszcze nierówniej- 
szy. I zapominać nie należy, że katolicy mają inny 
kościółek na wyniesieniu wśród miasta, który ^ocalał 
w pożarze.

W Glarus nie znają sporów wyznaniowych, któ­
rych zarzewie bucha tak szerokim płomieniem gdzie 
indziej, a kiedy postawiono wniosek o zniesienie kla­
sztoru Kapucynów w Nafels, jedynego, jaki istnieje 
na terytoryum glareńskićm, pierwszy sprzeciwił się te­
mu Landamman, głowa kraju, protestant!

Z kościoła, którym Glareńczycy słusznie sięj py­
sznią, poszedłem przed pałac rządowy. Niech was nie 
dziwi nazwa pałacu. Szkoły, szpitale, domy przytułku, 
budynki rządowe, wszystko to w Szwajcaryi zasługuje 
na nią. O Szwajcarach możaa powiedzieć, co Horacy 
śpiewał o starych Rzymianach:

Privatu8 illis census erat brevis,
Commune magnum! .,.

Tu zebrał się już był tłum ludu około oddziału 
żołnierzy, stojących frontem do drzwi wchodowych. 
Ustawiona na boku muzyka wojskowa przygrywała od 
czasu do czasu, kilkunastu doboszów zajmowało miejsce 
przy wschodach kamiennych pałacu, na których stało 
szesciu żandarmów w paradnych mundurach. Ze wszech 
stron spieszyli dygnitarze kantonalui i członkowie rady 
do wnętrza budy u ku. Oddział żołnierzy oddawał im 
cze ć wojskową, oni zaś z odkrytą głową kroczyli 
przez plac otoczony tłumem, który dumnie, w poczu­
ciu swej władzy spoglądał na swoich wybrańców, jakby
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czuł, że przed nim to uchylają kapeluszy. Około 
godziny dziesiątćj wyszło z pałacu czterech woźnych 
państwowych w czerwonych surdutach .i w trójgrania- 
stych kapeluszach. Piersi ich zdobiły srebrne herby 
kantonu. Szli po Landammanna, którego mieszka­
nie znajdowało się w przybocznój ulicy. Zjawił się on 
wreszcie w asystencyi woźnych. Głowę miał także od­
kryty , ubranie czarne bez najmniejszych oznak. Kro­
czył z okazałą powagą. Na widok jego kapitan zako­
menderował : Na ramię broń! bębny zawarczały, muzyka 
zagrała hymn narodowy. Tłum witał go uchyleniem 
kapeluszy, nie wydając naturalnie żadnych okrzyków, 
nie osobie bowiem cześć oddawano, lecz władzy, którą 
przedstawiała. W kwadrans potóm zawarczały znowu 
bębny a na wschodach kamiennych ukazali się dwaj 
woźni, z których jeden niósł miecz przed sobą, drugi 
berła srebrem okute. Tuż za nimi postępował Landam- 
mann z pierwszym po sobie dygnitarzem, dalćj w pa­
rach inni urzędnicy i członkowie rady kantonalnój. — 
Pochód ten poprzedzony muzyką i oddziałem żołnierzy 
udał się na plac obrad, do tak zwanego koła, w któ- 
rem zebrało się już do sześciu tysięcy a może i więcej 
obywateli. O tóm kole i naradach w przyszłym liście.

Temi dniami wydała wszechnica berneńska panu 
Franciszkowi Frankiewiczowi z Galicyi 
dyplom doktora medycyny na podstawie odbytego po­
myślnie popisu ustnego i przedstawionej; rozprawy o 
„Tworzeniu się indolu przy trawieniu białka za po­
mocą soku truszczkowego.“ Poszukiwania potrzebne 
do tej pracy przedsiębrał p. Frankiewicz pod przewo­
dnictwem i przy pomocy prof. Nenckiego, Polaka, w 
tegoż łaboratoryum chemiczno-patologicznóm w Bernie. 
P. Frankiewicz uczęszczał przez 4 lata na kursa me­
dyczne w Zurychu.

ZIEMIE POLSKIE.
Z Petersburga piszą do Gazety Warsza­

wski ój, co następuje: „Możecie podać następną 
nader ważną dla Królestwa wiadomość, którą mam ze 
źródła najwiarogodniejszego, najpewniejszego i auten­
tycznego. Na radzie ministrów zatwierdzono już w za­
sadzie budowę dwóch nowych kolei w Królestwie na 
lewym brzegu Wisły, a mianowicie: 1) kolei z Dą­
browy. Górniezej do Demblina przez Łazy, 
Pilicę, Żarnowiec, Jędrzejów, Kielce, Bzin, Badom, 
Kozienice; 2) z Koluszek przy kolei warszawsko-wie- 
deńskiej do Ostrowca przez Tomaszów, Opoczno, Koń­
skie, Bzin, Wąchock. Ta druga kolćj ma widoki prze­
dłużenia jej do Sandomierza, ale dotąd nic jeszcze co 
do tego przedłużenia nie postanowiono, i podobno to 
nie tak prędko nastąpi. Niesłychanie ważny projekt 
kolei z Kutna do Słupcy, przy granicy pruskićj, o 
który mnie pytacie, odłożony bez terminu, jako przed­
wczesny. Mówiono mi, że koleje ad 1 i ad 2 mają 
być szeroko-kolejne, ale podobno rzecz ta nie jest je­
szcze pewna. Zapewniano mnie tćż, że budowa obu 
tych kolei ma być przyspieszoną, że może już przed 
końcem roku bieżącego nastąpi udzielenie koncesyi.“ 
— Źródło, z którego mamy tę wiadomość, pisze Ga­
zeta Warszawska, jest bardzo poważne, jakkol­
wiek nie urzędowe, dla tego nie wahamy się podać tej 
wiadomości, obchodzącej tak bardzo nie tylko okolice, 
przez które koleje te przechodzić mają, ale i kraj cały.

Do Ojczyzny piszą z Warszawy: Przesyłam 
wam wyjątek z prywatnego listu pisanego z Wilna, 
który wczoraj odebraliśmy: „U nas na porządku dzien­
nym ciągłe aresztowania, dzięki Bogu, że nie w pol­
skich szeregach. W tych dniach przyaresztowano około 
180 Rosyan i żydów'. Ta razzia ma związek z 
wielkim spiskiem nihil i stycznym, odkrytym w 
Petersburgu i Moskwie. Żydkowie nasi po prostu w 
celu zysku w postawach sukna, w sztukach płótna i 
perkalików, przewozili do Wilna i dalćj, proklamacye 
głównych nihilistyeznych i rewolucyjnych komitetów 
petersburskiego, moskiewskiego i londyńskiego. Albe- 
dyński składając raport u stóp monarchy, z dumą po­
dobno zaznaczył fakt braku współdziałania ze strony 
Polaków, wyzyskując fakt ten na korzyść swego ener­
gicznego działania i bacznój czujności. Spiskowcy ro­
syjscy w listach swoich i korespondencyach narzekają 
na actyrewolucyjność i niepostępowość Polaków, któ­
rzy nie chcą się z nimi łączyć. Fakt jest, że Rosya 
przekonywa się, iż element polski jest w gruncie rze­
czy konserwatywnym, ale całą duszą odpycha wszelką 
myśl zjednoczenia się, zlania lub zgody.“ — Wkrótce 
pisać do was będziemy, dziś więc tylko przesyłamy tę 
notatkę zaledwie, pewni,- że interesującą będzie dla 
waszych czytelnikó w, zwłaszcza, że ci muszą być a u 
c o u r a n t spraw rosyjskich dziś tak niezmiernie cie­
kawych, a których doniosłość odbije się niezawodnie
w sprawach europejskich.

NIEMCY.

Berliu, 12 maja. W dniu wczorajszym przy­
jęła Izba deputowanych ostatecznie skreślenie artyku­
łów 15, 16 i 18 konstytucyi, i odroczyła się aż do 28 
maja. Z przebiegu posiedzenia podnieść nam przede- 
wszystkićm należy mowę deput. Schródera przema­
wiającego przeciw projektowi. Otóż deput. Schróder 
przemówił, jak następuje:

Panowie! Zaprotestować muszę przedewszystkióm 
przeciw tendencyjnie przez deput. Junga i Wehrenpfen- 
niga przy ostatnich obradach przywiedzionym faktem 
historycznym, które miały uzasadnić niesłychane dotąd 
środki zawarte w przedłożonym projekcie. Prezes mi­
nistrów ks. Bismarck przyłączył się również do tćj 
metody tworzenia historyi, opowiadając nam o drago- 
nadach i wypędzeniu Hugenottów za Ludwika XIV. 
Nie rozumiem istotnie jak można odpowiedzialnym ro­
bić Kościół za akty gwałtu tego przepotężnego, tak 
samodzielnego i wszechmocnego monarchy. (Bardzo 
słusznie! z centrum.) To nie ma najmniejszego sensu. 
Pomagają sobie przy tóm zwykle tym starym frazesem: 
„Tak, był on pod wpływem Jezuitów.“ Jest to bardzo 
ulubiony frazes używany powszechnie. Czytajcie, pa­
nowie, pamiętniki Loli Montez a przekonacie się jak 
się żali na to, że Ludwik Bawarski wypędził ją w 
końcu w skutek wpływu Jezuitów. Takich tendencyj­
nych ilustracyi historyi powinniście wreszcie zaprzestać 
panowie, bo nie podobałoby wam się pewno, gdybym 
wam chciał przytaczać liczne przypadki brutalnćj spra­
wiedliwości gabinetowej z bardzo blizkich nam rodzin 
książęcych, i opowiadał wam o zamykaniu po twier­
dzach i wieszaniu na szubienicach. Czy fakta takie 
doprowadziłyby was do wniosku, że monarchia po­
winna być zniesioną lub przynajmniej domy królewskie 
i dynastye dopuszczające się takich gwałtów ? Do ta­
kich tendencyjnych frazesów należy i ten: „że Rzym 
jest nieprzyjacielem nauki.“ Czyż nie wiecie o tóm,

(panowie, że najsławniejszy tegoczesny astronom Jezuita 
Seschi pracuje pod okiem Watykanu i w największych 
jest laskach u Papieża? (Głosy z lewicy: Galileusz!) 
Galileusz, janowie, to dawne już rzeczy! Gdyśmy 
podnosili zasługi zakonów na polu naukowóm, wtedy 
odezwały się z waszej strony glosy, że te czasy już 
minęły. Artykuły konstytucyi, o których tu mowa, 
wprawiają w ambaras ks. Bismarcka i dla tego mają 
być skreślonemi. Przecież konstytucya ogłasza się głó­
wnie dla tego, aby ograniczyć władzę wykonawczą. 
Chcecie więc, panowie, dla tego znieść artykuły kon­
stytucyi, że odpowiadają swemu celowi? Nie jasnćm jest 
mi, jak chcecie to pogodzić z najprostszemi regułami 
logiki. Uczy historya, .że kto doszedł najwyższego 
szczebla władzy świeckiój ma niesłychany pociąg do 
pozyskania dla siebie i władzy duchownćj. ¿,ądza pa­
nowania jest chorobą a głównćm jćj znamieniem nie­
nasycenie. Zacznijmy od Juliusza Cezara, (Oho! 
Wielki niepokój na lewicy.); skoro doszedł najwyższej 
w Rzymie władzy, kazał się mianować najwyższym ka- 
płansm a bytyńską swą kochankę zrobił główną ka­
płanką Westalek. Ta sama nienasycona żądza pano­
wania” Napoleona I i kuzyna jego Napoleona III, gdy 
doszli najwyższego szczebla ziemskíéj potęgi, popchnęła 
do tego, że wyciągnęli ręce po władzę duchowną. Ks. 
Bismarck osiągnął obecnie nawyższy szczebel władzy 
świeckiój (Glosy z lewicy: Nie!) i w tej samej chwili 
żąda od was nadania mu władzy nad kościołem. Przez 
zniesienie tyeh artykułów konstytucyi oddani będziemy 
na laskę i niełaskę dalszych, nieograniczonych rządo­
wych środków. Jak niegdyś naród rzymski w cyrku, 
tak wy dzisiaj wołacie do ks. Bismarcka: poi lice 
verso, „pchnij!“ Takie połączenie władzy świeckiój 
i duchownej w jednóm ręku nigdy nie było z korzy­
ścią oby watelskiój wolności, ślad w ślad za tóm postę­
pował zawsze upadek tćj wolności. Przytaczam wam 
przykłady z Francyi za Napoleona I, Anglii za Hen­
ryka VIII, pomijając cytaty z historyi Rosyi ze wzglę­
dów grzeczności, bo władzca Rosyi bawi obecnie w 
murach naszych. Przypatrzcie się, panowie, bliżej 
stósunkom własnego kraju a przekoiacie się, że dzieło 
zniszczenia znaczne już robi postępy. Przyszło już na­
wet do tego, że dziennik taki jak Sc h les. Z tg. wygła­
sza skargę, iż parlamentarne ciała pruskie zeszły już 
do obradujących tylko zebrań. Atoli walka cywiliza­
cyjna i na” ekonomieznóm polu bardzo złe wywiera 
skutki. Naród pruski nie może na ekonomieznóm polu 
znieść dłużej tój walki. Obwody przemysłowe znajdują 
sie po największój części w katolickich okolicach West­
falii i Szlązka, gdzie prawie bez wyjątku jak u nas 
w Górnym ”Szlązku urzędy są w rękach ewangelików. 
Urzędnicy ci chcą także brać udział w walce cywili- 
zacyjnćj, idą za przykładem naczelnych prezesów, radz- 
ców ziemiańskich i żandarmów, i rozpoczynają szyka­
nować i tyranizować katolickich robotników. (Protesty 
z lewicy)/ Tak, panowie, jest to istotną prawdą a w 
sercach tych ludzi, niewykształconych robotników, po­
lityczny interes w walce cywilizaoyjnój ustępuje w tył 
i walka przybiera czysto wyznaniowy charakter. Lu­
dzi® ci powiadają, że prześladowani są za swą religią 
i tym sposobem powstaje starcie wywierające jak naj­
gorsze skutki na eały rozwój przemysłu. Panowie! 
przyjęciem przedłożonego projektu zatracicie wielką, 
historyczną zasadę wolności wyznań, która, w krajach 
o mięszanych wyznaniach przyczyniła się jedynie do 
utrzymania pokoju na polu wyznaniowóm. Gdy fran- 
euzka rewolucya naruszyła tę zasadę przez instalacyą 
bogini czystego rozumu, protesty Robespiera ze skraj- 
nój lewicy a biskupa Orleanu ze skrajnój prawicy po­
łożyły tamę dalszemu rozwojowi nowój teoryi, i upadła. 
Skoro dwa tak skrajne stronnictwa, mające stałe zasa­
dy, zgadzają się co do pewnój zasady, w takim razie 
jest ona z pewnością słuszną. Do zdań stronnictw 
środkowych w parlamencie nigdy nie należy przywią­
zywać wielkiego znaczenia. (Głosy z lewicy: Stronni­
ctwo centrum!) Nie chodzi tu panowie o przypadkową 
nazwę, ale jedynie o rzecz, a my znajdujemy się w tój 
Izbie po stronie najskrajniejszój opozycyi.. My jesteśmy 
jedynóm stronnictwem robiącóm zasadniczą i wolno- 
myślną opozycyą. (Protesty z lewicy.) Jeżeli w Izbie 
tój powstanie kiedy rzeczywiście wolnomyślne stronni­
ctwo, w takim razie będzie mogło przyłączyć się tylko 
do nas. (Wielka wesołość); bo stara firma i Młoda- 
Litwa zbankrutowała a narodowo-liberalnćm nie zechce 
być to nowe stronnictwo. Panowie! Proszę was w tój 
ostatniej jeszcze chwili o zastanowienie się spokojne 
nad tóm czy możecie przyjąć przedłożony projekt; ła­
two skreślić artykuły z konstytucyi, ale nie tak łatwo 
wam będzie późnićj błąd naprawić. (Oklaski z cen­
trum.)

Po przemówieniu następnie profesora Gneista w 
obronie projektu, zamknięto jeneralną dyskusyą i przy­
stąpiono zaraz do dyskusyi specyalnój, przy której za­
brał głos deput. Windthorst (Meppen) w te-przema­
wiając słowa:

Panowie! Mówca poprzedni ehciałby skreślić ar­
tykuły konstytucyi dla tego, że można je rożnie tłuma­
czyć. Skoro więc dwuznaczność prawa ma być powo­
dem do jego skreślenia, w takim razie skreślcie pano­
wie wszystkie prawa nawet prawa majowe to genialne 
dzieło dep. Gneista. Teoretycznie można wiele puszczać 
w świat dzikich rzeczy, ale praktyka wykazuje, że artyk. 
te przez 25 lat wykonywane były ku jak największemu 
zadowoleniu ludności. Co zaś tyczy tego, że każdy ko­
ściół mógłby postawić własny swój program, jest to 
tylko utwór fantazyi. Historya dowiodła, że przodko­
wie nasi bardzo dobrze umieli odnaleść granicę pomię­
dzy państwem a kościołem, pojmowali dobrze, ża ko­
ścioły nie są zwykhmi korporacyami, ale od dawna 
uprawnionemi, boskiemi instytueyami a państwo ma 
tylko opiekę prawną. Skoro zajdzie spór pomiędzy 
państwem a kościołem, należy go rozstrzygnąć i nie 
tworzyć zaraz osobnego paragrafu na ;<ażdy punkt po­
szczególny. Tym sposobem można osiągnąć pokój je­
żeli go się pragnie, o czem wątpić należy. Rząd chee 
wolną utorować sobie drogę. Dla kogoż? Dla władzy 
czy día prawá? Jeżeli władzy chce rząd utorować dro­
gę, niepotrzebną jest rzeczą skreślać te artykuły a je­
żeli prawu, na cóż usuwać podstawę wszelkich praw ? 
(Bardzo dobrze z centrum.) Skreślenie art. .15 konsty­
tucyi jest zgubnćm dla ojczyzny. Odrzućcie panowie 
rządowy projekt a wyświadczycie rządowi i ojczyźnie 
wielką przysługę. (Oklaski z centrum.)

Dalsza dyskusyą odbyła się bardzo pospiesznie i 
; po krótkich przemówieniach za i przeciw, projektowi 
! przyjęto ostatecznie skreślenie artykułu 15, 16 i 18 
j konstytucyi znaczną większością głosów, bo przeciw 
; projektowi głosowało tylko centrum i Polacy. Po za- 
¡ łatwieniu następnie kilku jeszcze petycyi i rugów wy- 
» borczych, odroczyła się Izba aż do 28 maja. Izba pa- 
| nów ma się zebrać już w czwartek po Zielonych świą- 
; tkach celem obrad nad skreśleniem artykułów 15, 16 i 
: 18 konstytucyi a następnie zajmie się projektem zno- 
■ szącym zakony i kongregacye.
j ” Car Aleksander opuszcza już jutro rano Berlin

i

I

II

I

udając się do Ems. Dzienniki berlińskie podają obszer­
ny opis przeglądu wojska w Potsdamie w obecności 
obudwóch monarchów, zkąd udano się do kasyna ofi­
cerskiego pułku gwardyi, gdzie zastawione było śnia­
danie. Przy śniadaniu wniósł cesarz Wilhelm zdrowie 
swego gościa a car Aleksander odpowiedział na nie 
toastem na cześć cesarza Wilhel na przyczem wśród 
odgłosów muzyki uściskali się obadwaj monarchowie 
bardzo serdecznie. Wieczorem odbył się w pałacu 
królewskim koncert a dzisiaj będzie galowy obiad u 
dworu, następnie udadzą się monarchowie na przed­
stawienie w operze. Provinzial Correspond, 
z okoliczności pobytu cara Aleksandra w Berlinie pi­
sze: „Car Aleksander zaraz po przybyciu swćm do 
Berlina odwiedził ks. Bismarcka, który rewizytował ce­
sarza Rosyi niebawem w ambasadzie i zabawił u niego 
czas dłuższy. Rosyjski kanclerz ks. Gorczaków odby­
wał codziennie konfereneye z ks. Bismarckiem.“

Powodem zajścia w Królewskiej Hucie na Szląsku 
o którórn wiadomo już czytelnikom z telegramu, miał 
być, jak pisze Schlesische Ztg., popis dzieci do 
rewakcynacyi. Otóż lud prosty nie rozumiejący zna­
czenia ani słowa rewakcynacyi puścił w obieg pogło­
skę, że starokatolicki proboszcz Kamiński z Katowic 
przybył do Królewskiój Huty celem nakłonienia kato­
lickich dzieci szkólnych do przejścia na starokatołicyzm 
pod zagrożeniem surowych kar. Na wieść tę zebrał 
się liczny tłum ludu przed katolicką szkołą, który 
urósł niebawem do kilku tysięcy głów. Ludzie ci, a 
mianowicie kobiety zebrały się po to, aby wyprowadzić 
dzieci swe ze szkoły i nie pozwolić im przystać na 
starokatolickie wyznanie. Schlesische Zeitung 
nadmienia przytém, że nie prawdą jest, aby tłum 
wdzierał się przez drzwi i okna do szkoły. Skoro 
przecież polieya nie mogła sobie dać ra ly z paru ty­
sięcy zebranego ludu, burmistrz Bödcher zażądał po­
mocy wojska, które w pólgodziay zaprowadziło ład i 
porządek. Aresztowano przytém z jakie 20 osób a na 
niektórych upornych nie chcących z miejsca ustąpić, 
pomimo zawezwania, szarżowali ułani. Oto cały prze­
bieg zajścia wedle S c h 1. Z t g., z której czerpie i 
Germania nie dodając nic z swój strony.

Ks. biskup wrocławski dr. Förster wyjechał, jak 
wiadomo, na zamek swój Johannisberg na Szlązku au- 
stryackim. Powodem do nagiego wyjazdu b Wrocła­
wia ks. biskupa miało być uwiadomienie go przez fra- 
kcyą centrum z Berlina, że ma być aresztowanym. — 
Schlesische Ztg. otrzymała już po wyjechaniu 
ks. biskupa pismo treści następującćj :

„Gdy ks. biskup nie stawił się w środę na termin, 
sąd apelacyjny zatelegrafował do Berlina, jak ma dalćj 
sobie postąpić. W Berlinie wydano rozkaz aresztowania 
ks. biskupa w rannych godzinach w dniu 6 maja. Hr. 
Ballestrem otrzymał” w czwartek 6 maja od stronnictwa 
centrum z Berlina zawiadomienie o zamiarze areszto­
wania ks. biskupa i' zaraz też nastąpił wyjazd księcia 
biskupa do Johannisbergu, aby mógł ztamtąd spokoj­
nie zawiadować dyecezyą wrocławską i poznańską jako 
jćj tajny delegat. Oto rzeczywisty przebieg całćj 
sprawy. Dnia 10 maja 1875.

t
J. H. S.“

Dzienniki niemieckie nie dodają do powyższego 
pisma żadnych komentarzy, jak w ogóle nie robią ża­
dnych uwag nad tćm, czy ks. biskup wrocławski jest 
tajnym delegatem papiezkim, którego tak zaciekle szu­
kają władze w W. X. Poznańskióm.

F R O 0 Y Ä.
w Paryż» 9 maja. Stronnictwa Zgromadzenia 

narodowego odbywają obecnie narady co do przyszłćj 
kampanii parlamentarnćj. Za dwa dni już bowiem 
zbiera się Izba wersalska. Lewica obradowała w tych 
dniach pod przewodnictwem p. Alberta Grévy i posta­
nowiła zezwolić na postawienie na porządek dzienny 
tylko najnaglejszych projektów, aby umożebnić tym 
sposobem jak najrychlejsze rozwiązanie Zgromadzenia 
narodowego. Zresztą cała prasa francuzka zajęta jest 
ciągle jeszcze stosunkami Francyi do Niemiec i stara 
w każdym artykule udowodniać, że zbrojenie się Fran­
cyi nie zagraża bynajmnićj europejskiemu pokojowi, 
ale jest koniecznćm następstwem reorganizacyi armii. Je­
żeli zaś komu — tak rozwodzi się prasa francuzka — 
to tylko Niemcom należy przypisać niepokojące wieści 
i Niemcy jedynie będą winne ponownego rozlewu krwi, 
jeżeli do tego przyjdzie rzeczywiście. Naturalnie, że 
w obec tego nie zamyka ust i prasa berlińska a arty­
kuły jćj zwalają znów odwrotnie całą winę na Francyą 
i przypisują jćj prowokacyjne zamiary. Niepodobna 
nam tu podawać osnowy wszystkich tym podobnych 
artykułów, tyle przecież zaznaczyć należy, że sytuacya 
nie jest wcale pokojowa a rozstrój jaki obecnie panuje 
pomiędzy gabinetami Francyi i Niemiec mógłby nieba­
wem i groźniejszy przybrać charakter jeżeli zawczasu 
odnośni przywódzcy polityki zagranicznćj nis położą 
tamy dalszemu rozstrojowi w tćj mierze. Czy Niemcy 
lub Francya życzą sobie obecnie wojny ? Na to pyta­
nie nie mamy odpowiedzi, bo niepodobna nam zajrzeć 
w karty ks.ks. Bismarcka i Decazes. To tylko uderza, 
że cała prasa niemiecka ciągle zaręcza o pokojowych 
zamiarach niemieckiego rządu i tak hurmem umizga 
się carowi północy. Car Aleksander ma więc stano­
wić o wojnie lub pokoju. . . .

Pomiędzy rządem Francyi a Madrytu przyszło 
do nowych zawikłań. Powodem do nich ma być ar­
tykuł U ni ver aa obrażający króla Alfonsa. Repre­
zentant króla Alfonsa w Paryżu upomniał się o znie­
wagę swego monarchy a ks. Decazes przyrzekł skarcić 
dziennik Univers pod tym jednakże warunkiem, że 
w odnośnóm rozporządzeniu przytoczy miejsce obraża­
jące rząd madrycki. Na to nie chęiał zgodzić się hisz­
pański poseł, a przy ponownćj rozmowie w tćj mierze 
z ks. Decazes przyszło do większego jeszcze, rozdra­
żnienia. Rząd madrycki niechgtnóm również patrzy 
okiem na popieranie karlistów przez francuzkie klery- 
kalne stronnictwo i bardzo dotkniętym został festynem 
danym przez księżnę Chevreuse na rzecz karlistów, 
w którym udział wzięło wielu przyjaciół marszałka 
Mac- Mahona.

WŁOCHY.
w fSssyiM) 9 maja. W izbie niższćj włsskićj to­

czyły się przez dni kilka rozprawy nad wnioskiem 
Manciniego co do zachowania się rządu w obec du­
chowieństwa katol. Początek tych rozpraw znany już, 
podejmujemy przeto wątek ich tam gdzieśmy go przer­
wali. Otóż deputowany Villari wskazał na to, że u- 
stawy o rękojmiach nie bywają przestrzegane i posta­
wił wniosek, iżby rząd baczył na to, by publikowa­
nych przez niego ustaw nie przekraczano bezkarnie. 
Mówca podniósł, że potęga kleru mimo ogólnego w 
Włoszech sceptyzmu jest ciągle bardzo znaczną i za-

grażającą w najwyższym stopniu sprawie woln0’ ■ 
Villa’’i mówił następnie przeciw przyznane; i.i 'następnie przeciw przyznanej kj ' 
wolności nauczania i przemawiał za przyjęciem 
wionego przez deput. Guerieri Gonzago wniosk^ 
wezwać rząd do obrony praw, państwowych 
ich rozciągłości. Minister oświecenia Bonjhi I? 
rząd przeciw zarzutom Villarego i oświadczy}, ż r< 
w rzeczach oświaty powoduje się ściśle ist’nie; 
ustawami, wedle których wolno każdemu zakta? 
szkoły. Również usiłował przekonać minister, 5<l 
wy o rękojmiach zawsze były ściśle prze8trzecranll!', 
Deputowany Lioy nazwał nieuzasadnionemi°2J'' 
czynione gabinetowi, lecz deputowany Trojani w 
wnie oświadczył, że ustawy ni® są w należyty 8?01 
zastosowane do duchowieństwa. Następnie prez^ 
binetu Minghetti starał się dowieść, że rząd z /fi' 
lonych mu prawem gwarancyjnćm pełnomocnictw 
bił dobry użytek. Interpelacya tego prawa przez ' 
była zasadna i właściwa, przy udzielaniu ex«nDJ L 
rząd postępował z wielką przezornością i sta/sj 7 
zwracać uwagę na opinią publiczną. Dowodzą/ 
instrukeye wydane przez ministrów sprawiedliwo/^ lB 
wyznań religijnych, odnośne artykuły nowego >// f 
karnego i różne projekta ministeryalne pod wzgUj? 
wychowania publicznego.

Przyrzeczone przez rząd prawo o uregul0Wj. i® 
własności kościel., pomimo wszelkich trudność? leżą, *B#
w naturze podobnego prawa, będzie izbie złożone i
w takim duchu, że zarówno duchownym jako i»
ckim dostanie się udział w zarządzie majątkiem Itoppidlffi 
nym. W kwestyi polityki ministeryalnśj względem, / 
śoioła przypomnieć musi uczynione za czasów pre»», h 
dencyi Cavour’a obietnice i wynikłe ztąd rozpraw» 
izbie. Z późniejszym upadkiem władzy świeckiój p,!t" 
pieża umysły się nieco uspokoiły, a Włochy pr;/ 
stawiają dowód, iż Papież i kościół zachowały niezabj ś“r 
ność i swobodę duchowną. Fakta te są wszystkim wił 111 
dome i Europa również oceniła takie postępowy 
rządu włoskiego. Polityka więc ta nie powinnaby ¡JJ 
gać zmianie, jeżeli nia chce się wystawić na niebizpj.!»( 
czeństwa wypływające wprost z przeciwnćj polky, 
ki. Dla tego minister ma przekonanie, że uchwab / 
izby deputowanych będzie ponownćm potwierdzeni/ 
liberalnych tradycyi Włoch. Mowa prezesa minijtnj, |kl, 
przychylnie przez izbę przyjęta została i na tśm o»j|, ł" 
ne rozprawy się zakończyły. Głosowanie nad różuemi ’o 
wnioskami postawionemi przez mówców i nad porząd- pdt 
kiern dziennym odłożone do następnego posiedzania, śnl 

Pomijamy tutaj rozprawy zawiązane w rozprawacb1,1' 
szczegółowych jako mnićj zajmujące a ograniczamy i JJ- 
jedynie na zapisaniu, że zakończyły się zwycięztwem ¡1 
rządu nad opozycyą odniesionem większością 219 gfo, il0 
sów przeciw 149, zatem 70 glosami. Tym sposobem 
polityka p. Minghettego w rzeczach kościoła, polityka / 
hr. Cavoura, którego naśladowcą mieni sie publicznie i- 
Minghetti, polityka umiarkowania i ścisłego przestrze- ifa 
gania ustaw o rękojmiach odniosła w Rzymie zwycię- 
ztwo. P. Vigliani oświadczył, skoro go podżegano bj “ 
wstąpił w ślady rządu berlińskiego, „że rząd trzyma aij 
dla uniknięcia zatargu polityki umiarkowania“ a p. lling- 
hetti położył w długiej swej mowie nacisk na to, że 
należy dotrzymać przyjętych zobowiązań, oraz że pa- _ 
pież pozbawiony władzy świeckiój powinien zachowa; M( 
niepodległość duchowną. Od tego nie odstąpiono. Rzat W 
zgodzeniem się na porządek dzienny, podyktowali 
przez Barazuolego, zobowiązał się do „ścisłego wyko 
nywania ustaw i czuwania nad przywilejami p&ńrtyi 
oraz do złożenia projektu do prawa o zarządzaniu dób tacy; 
kościelnych pospołu przez osoby duchowne i 
ckie.“
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 12 maja. Wedle informacji Ajencj ikić 
Havas a lewica wersalska oświadczyła najwyraźniej 

. aby w ® uże nie myśli o zmianie gabinetu. Myśl, aby 
chodzącćj jesieni przedsięwziąć nowe wybory do 1J§il ¡w 
wadzenia narodowego znajduje ogólne uznanie, »ku pi
kiem czego przyjęcie wniosku do ustawy o tymczaw 
zawieszenie wyborów uzupełniających, żadnćj zdaje i 1(J ]
nie podlegać wątpliwości. . s1,?

Pass a u, 12 maja. Biskup passauski Henry rnip
zmarł dzisiejszej nocy po krótkiej słabości. 

Londyn, 12 maja. Na dzisiejszćm p
Izby niższćj przyjęto wniosek do ustawy co do p(i 
wyjątkowych dla Irlandyi 287 gł. przeciw 70 gl- ' 

Peszt, 12 maja. Izba niższa przyjęła j
wach szczegółowych niezmiennie ustawę o 
rządowi pełnomocnictwa do uregulowania spraff 
znajdujących się w krytycznćm materyalnćm po 
niu. Izba magnatów rozpoczęła po dłuższych ro 
Wach jeneralnych debaty szczegółowe nad buciz 
i przyjęła niezmiennie budżet ministra na dworze 
lewskim, budżet ministra Kroacyi, skarbu, 
wnętrznych, oświecenia, komunikacyi i 8Pra//e 
ści. H o n donosi, że wybory do sejmu od 
prawdopodobnie w lipcu.

W1AB0M0ŚC1 MIEJSCOWE 1 POT0CZNŁ

ich

'«nPoznan, 13 maja,
* Na wczoraj szem posiedzeniu ?’eP’’®zent,o,3ts(łiii /

Pozńania, któremu przewodniozył rzecznik Pdet, P jpiJ 
na porządek dzienny aż 25 przedmiotów, z ktoryou l0jroci0.! k 
towan^ 20 a resztę dla spóźnionój już bardzo pory . P 

• Z msłemi wyjątkami, »'8do następnego posiedzenia, z, maiemi wypi1"'-“.““’ ,a„y« 
wszystkie na porządku dziennym znajdujące się “P . .j,;». 
szego1 interesu i dotyczyły wewnętrznśj adminis in;epti 
Sprawę piaceuB podatku od rzezi przez, wojskowe 
kazano magistratowi, aby dał bliższe objaśnienia ?? 
punktów; dalśj jako wynagrodzenie dla gmin ,aJ t»l-"
Piotrowa za komunalną opłatę od rzezi uchwalono B$j oti 
stępnie odczytał odnośny referent sprawozdanie z ¡osek^ 
nizacyi przy poborke miejskioh podatków, ,P?°z*^ra miejs^1?
gietratu o gratyfikaoyą 3Ó0 mares dla , ¿j ko®'',
lombardu przekazano finansowśj komisyf a huao zapf° « 
takiż wniosek magistratu o uchwalenie 4500 tal- P"pinie rur żelaznych w miejsce psujących s*?.rull. obe0llMi 
wodociągach miejskich. Do deputaoyi pp.
paleniu wykupionych obłigacyi miejskich dwóch '¡‘fi
fégo, Kehfelda i Rako wskiego a wybór . gte»I»»
tnych ezlonków magistratu w miejsea pp. 
postanowiono orzedrskutowaó wprzód na po

f Pbo <)be « 
-■o U ÜU , ’z«,
systkieh
iosku finansom j

Dalszym przedmiotem był wniosek magistratu enVbToÄ! 
Dodatku komunalnego dochodowego o 25 pi°Ç®Ot11?,podatku komunalnego dochodowego 
dochodami niepodobna pokryć wszy
referent proponuje przekazania wniosku flnanso"’i odi-'.,-« 
bliższego zbadania, do czego przychyla się zeb , .
wniosek n. S. J&ffógo, żądający pokrycia wy. uoaT o),,wniosę K p. ». J anego, ząaający poKryw» 
czajnych z funduszów rezerwowych, mianowi
dności. Daléj przyjęto dotychczasowych oye’ a w-
wych Iinappe i Olbrisch jako biurowych asyst. ponuico'? j
magistratu o uchwalenie funduszów dla dwo zbyt11 ¡,< 
nauczycieli dla 1 i 3 szkoły miejskiéj, któryc n0 k’ j 
frekwencyi tyeh :szkół przybrać musiano, Prz ueh'ł* »hk
szkóinój. Dla trzech nauezycieli ełementarnyo .

-njj
szkótnéj. Dla trzech nauezycieu eiemoui-»“-^rr rpgebtt’« 
tal. remuneraeyi za mieszkanie, przyczóm rz®cz“. jZ 
podniósł wśród licznego „brawo“ zgromadzeń ,
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że przy obradach nad tak ważną kwestya jak snrawy 

tóine» które pozostawiają wiele jeszcze do życzenia, nie ma 
1 „siedzeniu decernenta. (Decernentem spraw szkólnych iest 
ffiadomo, nadburmistrz p. Kohleis.) Dwa następie wnio- 
ujagistratu o uchwalenie 7500 marek wynagrodzenia dla dv- 

tt9Zy biurowych, których dla nawału prac przybrać musia- 
„raz 3000 marek na powiększone koszta druku, anonsów i 

introligatora, przekazano finansowej komisyi. Wniosek o 
‘Lzśrzenie wodociągów miejskich, na które żąda magistrat 

iia3 ¿irik>w0 48,000 tal., a które następnie większych wymagać bę- 
n n«Wadó^> Pokazano komisyi budowlanej z powodu zbyt 

rzy za- 
techni-

ti '5 n n’.kladów, przekazano komisyi budowlanój z powodu zl 
'«M, ieifei6j doniosłości całego projektu. Skoro technicy przy 
! Uri Sie gazowym w połączeniu z komisyą budowlaną i tect

*S,i wodociągów miejskieh rozpatrzą się na miejscu dokładnie 
ar, Tirojekcie i takowy za uzasadniony uznają, wtedy reprezen­

tanci wia8ta «wezwani zostaną, aby w pewnym, oznaczonym
ne.

„ «Mi ,7 . , -------ti, —j .. uŁuauiunym
poci J-iu ¡»brali się na placu zakładu miejskich wodociągów i tam 

sftł .Leżnie się przekonali o istocie rzeczy i odnośną" wydali u- 
o, Jfcwal?- Zal:ład wodociągów miejskich ma być na wniosek ma- 

ud Atrat» przeniesiony na pobernardyńską łąkę, eo pociągnie za 
tbą dt)śó znaczne koszta i miastu przysporzy wydatek’nie ma- 

hi ! Chwilowo koszta te, jak wyżśj powiedziano, obliczone są 
izt!a u 48,000 tal. — Po przyjęciu wreszeie 340 tal. na przedłużenie12 bl y 48,000 tal. — Po przyjęciu wreszeie 340 tal. na przedłużenie 

wodociągowej na Rybakach, zamknął przewodniczący nara|^ ^00 żądanie .posiedzenie, o 7. godzinie 

¡aií
„-------- z wieczora.

Doniesienia policyjne. Znaleziono portmonetkę z 
!h i łab 10 sgr': 2 “osiężnych drzwiczek od pieca, kawałek per- 

voijf ‘ jÿB i 2 szare gęsi.
PU» P - * z dniem 15 bm. nowy na tutejszyoh kolejach za- 
’led- «affidzony zostanie plan jazdy. Wedle niego wychodzić bę- 
! ” ¡¡eDa kolei marchijsko-p oznańskiej pooiąg osobowy oo 

»'rjokfurtu resp. Gubeny z 1—4 klasą o godzinie 5 minut 3 z 
• „s, pociąg pospieszny z 1- 3 klasą o godzinie 10 minut 22 

łacv;j ,»¿J południem, pociąg osobowy z 1—4 kl. o 4 godzinie po 
Q6 i MUdni“ i pociąg lokalny z 2-4 kl. aż do Zbąszynia o godz. 
: -, jminut 40 po południu; na kolei górnoszląikiój do Wro- 
. j’1* ÿ»i» pomag osobowy z 1-4 kl. o godzinie 5 minut 4 z rana 
:osc‘ii »¡¡¡Ig osobowy z 1—3 kl. o 11 godzinie przed poi., pociąg o- 
eWit. pbowy z 1“4 kl. o godzinie 4 minut 4 po południu i pooiąg 
pren, rtilny z 1—4 kb aż do Leszna o godzinie 7 minut 5 po po- 

ladniu ; na kolei p oz na ń s ko-s targardz kié j do Krzyża i 
,7’ jtargardtu pociąg mięszany z 2—4 kl. o godzinie 5 minut 33 
e) U (»os, pociąg osobowy z 1—3 ki. o 11 godzinie przed poiu- 
przsj dniem, pociąg osobowy z 1 — 4 kl. o godzinie 11 minut 31 wie- 
»zsk-i etoreiu i pociąg mięszany z 2—4 kl. o godzinie 6 minut 33 po 
„ /«ludnin; na kolei poznaûsko-toruûskiéj do Torunia i 

fjdgoszezy pociąg osobowy z 1—4 kl. o godzinie i minut 17 
w»»« ,rana, pociąg osobowy z 1—3 kl. o godzinie 11 minut 2 przed 
7 ule południem, pooiąg osobowy z 1—4 ki. o godzinie 4 minut 11 
nzpll !» południu i pociąg lokalny do Gniezna z 1—4 kl. o 8 godz. 
Doit’ rieczorem; przybywać natomiast będzie na kolei marohij- 
/ ikićj z Frankfurtu resp. Gubeny pociąg osobowy z 1-4 kl. o 

godzinie 10 minut 55 przed południem, pociąg pospieszny z 1— 
nłoitosjd. o godzinie 3 minut 7 po południu, pociąg osobowy z 1 — 
lijttó, kl. o godzinie 11 minut 5 wieczorem i pociąg lokalny z Zbą- 
i oi «1®. 2 2—3 kL 0 godzinie 8 minut 25 przed południem; na

, plei górnosztązkiéj z Wrocławia pociąg osobowy z i_4
¡1, około 11 godzinie przed polud., pociąg osobowy 1-3 kl. o 

lorijij. .jdziaie 3 misut 55 po południu, pociąg osobowy z 1—4 kl. 
inia. «olo {12 w nocy i pociąg lokalny z 2-4 kl. o godzinie 8 mi­
ra»! I!t17 przed P"łudniem; z Stargardtu resp. Krzyża pociąg rnię- 

, ®"y 2 4 kl- 0 godzinie 8 minut 5 przed południem, pociąg
/«¡kotłowy z 1—4 kl. około 5 godz. z rana, pociąg osobowy z 1 

¡ttneu ,) kl. około 4 godziny po południu i pociąg mięszany z 2-4 
.9 glj. II,o godzinie 9 minut 30 wieezorem; na kolei poznańsko- 
isobeiasruil 8kidi z Torunia resp. Bydgoszczy pociąg mięszany z 1 
nlitvlra o S°^z,Ijie JO minut 15 po południu, pociąg osobowy 

/ li—3 kl. o godzinie 3 minut 32 po południu, pociąg osobowy 
ihczote 1-4 kl. o godzinie 10 minut 12 wieczorem i pociąg lokalny 
estrze- Gniezna. z 1-4 kl. o godzinie 7 minut 27 z rana.
wycie- ~.* Odpowiedzialny redaktor Knryera Poznańskie- 
inn hr I* P- ^drawski stawał wczoraj znowu przed deputacyą 

7 ijdzialu kryminalnego tutejszego sądu powiatowego, złożoną z 
m się idiców pp. Grossa (przewodniczącego,) Schmidta i Potworo- 
aling- «kiego. Nasamprzód ogłosiła deputacya wyrok, którego pu- 
to, że ®!Wya, iah to czasu swego donosiliśmy, odroezoną została do 

ż«D8-;®'m WCZorajfeŁego ; wyrok ten skazuje p. Żórawskiego za 
1 , trazę ks. Bismarcka na jednomiesięczne, a za wykroezsnie 

¡no« stówko porządkowi publicznemu na trzechmiesięezne wię- 
ltz#( unie. Następnie toczyła się nowa sprawa o obrazę minister- 

owan któr0j się p. Zórawski miał dopuścić w artykule, za- 
(wkó l!'ICÎ°nym w Kur y erze z stycznia rb. pod tytułem „Cul- 
H._. , “P KróL Prokhrator p. Dressler wnoâil o skazanie pod- 

,,/ ijnego za wykroczenie to na trzechmiesięezne więzienie, depu- 
U dou acyajednak sądowa zniżyła karę tę na dwa tygodnie, 
iw Tutejszy radzca sądowy p. Buddee przeniesiony 

MMI rto dyrygent wydziału do sądu powiatowego w Żarach, 
»WOROM zaś dwie nowe przy tutejszym sądzie powiatowym 

sędziowskie powierzone zostały sędziom powiatowym 
«»forowi z Szamotuł i Werniokemu z Kościana.

— * Na okręcie „Schiller“, o którego rozbiciu już dono- 
znajdowało się kilka osób z Gniezna. Z osób tych oca- 

»wreus Powidzer — zatonęli zaś Hermann Spritz, Maurycy 
‘Un i pani R. Kottlow. M. Dzialin będąe przed dwoma la‘- 
t tói zarÇ<S2y1 si? z Pann4, którą obecnie chciał po-|,L., . - i-aiBUSTl O1C Ł pani

en OJ pic i ^abrać z sobą do Ameryki.
ra^'i dra7\ o {6 z rana przybył do Wyszakowa
W M! Ji,, •<, y wraz z komisarzem okręgowym z Zaniemyśla i 
, Zni ,„.t;faQdar“a.“!1 a w®zedł8zy d« pokoju właściciela p. T. Kar- 
t aku lnrrekSnn’.°?WladMył ma’ iż odbedzie rewizyą domu całego 
' ’’ r ?lę’ C2y w mm nie iest ukryty ks. dziekan Eze-

WSKl Z Jarocina. Na. nwao-a niZ8W id dniom Jar°CiI-na'. uwaS? P- Karczewskiego, iż nie stoi
¡aie 1 ii, rnlt. policyjnym i że przeto żądać musi, aby mu poka- 

¡1 a Z-S,ądowy' Pokazał p. landrat pismo a następnie za- 
ffenrr tóL°Jaa Da)Ś0lilejszego przeszukania całego demu, nie dej.j Bijsjąo przytem nawet pokoju żony i dzieci p. Karozewskie- 

Pom tymczasem cały otoczyli przybyli z landratem żandar- 
fe^JJiZ-ya by-S maturalni© bezskuteczna, bo ks. dziekana 

pj, MU»wski*go nie znaleziono.
H &r„/kZ?bra?ie dele«atów Kółek rolniczych włościań- 

iiia wBazJrz^'? 29 ozerwca w Poznaniu o godzinie 4 z po-
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Porządek dzienny t»go zebrania jest następujący:
2 ™i’&-J8nle zebrania przez patrona.

‘ Wybór^przewodnioząeego, który powołuje dwóch se-

4 ?*?edł°żerne i zatwierdzenie porządku dziennego.
. uaozytame protoknłu z ostatniego zebrania.

"■ sprawozdania patrona.
irpJjW,.OzdaD's ,kora'syi °o do projektowanege zismstwa 
kredytowego dla mniejszych posiadłości.

’ Kńlłk ‘ tworzenia pisma, mająoego słażyć za organ 
Kółek rolmezych włościańskich.

9 W zabezPieozeB.ia od gradu.
' Eivoli wycll0wani,1 młodzieży włościańskiej“ jiana 

l0- Wnioski członków.

śei otrutego Neumanna oddano do analizy częścią profesorowi 
berlińskiemu Sonnsnsthein, ezęśeią aptekarzowi i chemikowi 
KeimanBowi, który podobno już stwierdzi), że nie arszeniku, 
lecz roślinnej trucizny użyto. Major Neumann posiadał pewną 
ilość weksli Wollmanna, który spodziewał się, że przez otruoie 
swego wierzyciela, zapobisży ostatecznemu swemu upadkowi 
“Mątkowemu. Wieś Wiejoe bowiem subhastowaną została ze- 
+ iu ZII?y> a należącą do niói hutę szklanną uohronił przez to 
tylko od subhasty, że ją za bezcen sprzedał swemu teściowi. 
, ~ * Wedle tego, co do Knryera donoszą, udał się ks.
oiskub sutragan dr. Cybioho wski na Wrocław, Drezno do Au- 
stryi. ’

— Z Inspekcyą lokalną odebrano świeżo ksks. probo- 
zz H e j n ° w i oz o wi z Czerwonóiwsi, Ka w ozy ó s k iemu 
Z . rzyP°»kai Laferskiemu z Jeżewa, Studniarskiemu 
z Kooina, Pawłowskiemu z Lasowoa, Wieczorkiewiczo­
wi z Spławia i Niszkiewiczowi w Obrze.

~. * Proces primadonny panny Wandy Bogdani 
(Kleczkowskiej) w Wiedniu.

Dawno już sala rozpraw wiedeńskiego sądu karnego 
tyle nie mieściła publiczności co 10 bm. którego to dnia są- 
uzono sprawę znanćj i w Poznaniu śpiewaczki. A publiezność 
tę składa, w większćj części świat piękny przybyły tutaj w bło­
giej nadziei, że roztworzą się przed nim tajemnice pozasceni­
cznego życia artystki, że w toku rozpraw staną na pierwszym 
planie bajecznej wysokośoi rachunki za toalety i kostiumy, w któ- 
rycy niedawno jeszcze tak zaehwyosła publikę śpiewaczka sie­
dząca dziś z zwieszoną głową, z obiiozem smutnóm i dłuższą 
chorobą znękanem, na ławie oskarżonych. Nic z tego: cała 
kwota o którą tataj chodzi, nie przenosi, jak nam to zre­
sztą wiadomo z aktu oskarżenia kilku tysięcy złr., a rzecz cala 
obraca się około pytania, czy zakontraktowanie tćj wysokości 
długów harmoniuje z gażą wiedeńskiej primado.iny, i ezy śpie­
waczka oddaliła się z Wiednia do Lwowa potajemnie, lub też 
z wiedzą główniejszych przynajmniej wierzycieli. Oskarżona za­
chowaniem się swoj6m, unikaniem t go wszystkiego coby miało 
pozór efektu teatralnego i prostemi a jasnemi odpowiedziami 
nader sympatyczne, jak się z wiedeńskich dowiadujamu dzienni- 
ków, zrobiła na sędziach i słuchaczach wrażenie, a referaty dzień- 
nikarskie zachowują w obeo obwinionej rezerwę z jaką rzadko 
bardzo tylko można, się spotkać w publioystyoe wiedeńskiój. 
Obrońoą oskarżonej jest dr. llonigsmann, były adwokat lwowski 
a dzia zamieszkały w Wiedniu.

Po odczytaniu aktu oskarżenia przystępuje przewodniczący 
do przesłuchania klientki. Na odnośne zapytanie odpowiada: 
Ojciec mój, zmarły przed dziesięciu laty, był właścicielem dóbr 
w Galicyi, matka moja mięsaka we własnym domu we Lwowie. 
Mąjąc lat 15 czy 16 poświęciłam się muzyce, odebrawszy po­
przednio staranne w domu rodzicielskim wychowanie. Mówię 
czteroma językami: po polsku, niemieoku, włosku i francuzku, 
jnajsłabićj po niemiecku, i dla tego proszę pana przewodniczą­
cego o uwzględnienie — gdyby niemezyzna moja nie była po­
prawną.

Przewodu. Przeoiwnie, pani władasz zupełnie popra­
wnie tym językiem.

Obwiń. Po ojcu odziedziczyłam okeło 29 tysięcy złr., 
które poświęciłam na wykształcenie się w obranym zawodzie. 
Kształciłam się najpierw w Wiedniu, późuiej w Paiyżu. Po raz 
pierwszy wystąpiłam publicznie w r. 18/0 w Monachium, ztąd 
udałam się do Frankfurtu nad Menem, póżniój d© Medyolanu i 
iurynu i zostałam stale zaangażowaną do paryzkiój opery li- 
ryeznój, gdzieia wystąpiła po raz ostatni 14 października 1874. 
Dnia 16 października t. r. zawarł ze mną kontr»kt p. Hasemann, 
dyrektor opery komicznej w Wiedniu. Przybywszy do Wiednia 
stanęłam w hotelu „Wandla.“ Na zarzut, że używała kart her­
bowych a nawet z koroną hrabiowską, odpowiada, że miała do 
tego prawo, bo ojeieo jej był szlachoicem a rodzina jój pieozę- 
tuje się herbem hrabiowskim, zresztą w Paryżu nazywano ją 
ogólnie „comtease.“

A dalśj tak opowiada oskarżona:
W Paryżu zostawiłam 9 do 10, 00 fr. długów; używałam 

tam zuacznsgo kredytu i byłabym niezawodnie i tutaj równe 
zdobyła sobie zaufani©, gdybym miasto dwóeh miesięcy śpie­
wała dwa lata. Otrzymaną od dyrektora Ilasemanna zaliozkę w 

.©umie 1200 złr. obróciłam na koszta podróży, skutkiem czego 
zmuszoną byłam, aby mieć z czego żyć, zaciągnąć za przyby­
ciem do Wiednia pożyczkę. Wierzycielom moim" zmuszoną by­
łam obok weksli dać w zastaw, gażę moją. Żyłam oszczędnie, 
przyjmowałam mało kogo i mieszkałam na czwartóm piętrze 
drugorzędnego hotelu. Nie mało do zawikłauia moich interesów 
przyczynił się ta okoliczność, że dyrektor opery komicznej za- 
miast^ściągnąć zaliczkę w miesięcznych ratach po 100 zlr., wi­
dząc że gaża naoja zaaresztowana, ściągnął w dwóch miesiącach 
1100 złr. Na zapytanie, czy ją co kosztowały reklamy, odpo­
wiada oskarżona wymijająco.

Na tern ukończono przesłuchanie jeneralne, poczem przy­
stąpił przewodniczący, stwierdziwszy pierw na żądanie obrońcy, 
który przedłożył sądowi oryginalną metrykę ojca obwinionćj, 
że ojciec jój był rzeczywiście szlachicem — do pojedyńczych 
faktów.

Pierwszy fakt odnosi się do poszkodowania wlaśeieiela ho­
telu „Wandl,“ p. Wandla, gdzie mieszkała panna Bogdani od 9 
paź iziernika do 17 grudnia 1874. Oskarżenia zarzuca jój, że w 
w hotelu tym podała się za hrabiną, skutkiem czego wprowa­
dziła w.błąd wiaścioiela hotelu i służbę. Obwiniona odpowiada 
na to, że to niemożliwe, p. Wandl znał ją bowiem oddawna i 
wiedział, że zaangażowaną została jako Bogdani do komicznej 
opery.
• o Odpiera zarzut, jakoby rozrzutne prowadziła życie, dodaje 
jednak, że śpiewaczce, która może mieć rocznego dochodu 24 
tysiące złr., wolno na przyzwoitej żyć stopie. Obwinionćj nie 
trudno było zarobić sobie miesięoznie koncertami 2000 zlr. Wc 
Lwowie np. dostała za pięć występów 1000 złr. i gdyby nie 
nagłe uwięzienie, byłaby niezawodnie zaspokoiła do dziś dnia 
wszystkich wierzycieli.

Jako świadka co do tego faktu przesłuchano najpierw p. 
Wandla. Zeznaje on, że panna Bogdani żyła w jego hotelu na 
wysokiej, stopie, spijała zagraniczne wina i utrzymywała, że 
„Bogdani to tylko jej nazwisko teatralne, w rzeczywistości bo- 
wiem zowie się hr. Kleczkowską. Na poczet znacznego ra­
chunku otrzymał jedynie 100 złr. — Obwiniona, opuszczając 
hotel, dala mu w zastaw swą garderobę, która na publioznćj 
sprzedana lisytaoyi przyniosła 241 złr. — Tu obrońca stwier- 
dza, że garderoba ta została za bezcen sprzedaną a p. Bogdani 
z swej strony dodaje, że wyjechała do Lwowa za wiedzą i ze- 
Zwoleniem p. Wandla i a bogatój swojej garderoby zabrała co 
najpotrzebniejsze i że ze Lwowa pisał do niego jej (obwinio­
nej) narzeczony, że występy gościnne nieco się opóźniły, że je­
dnak nie ma się niozogo obawiać ani on ani reszta wierzy­
cieli, których zaspokoi co do centa.

wspólny, o godz. 2. Po południu zwiedzanie muzeum hr. Dzie- 
duszyckisgo, ogrodu botanicznego, szkoły leśnictwa. Wieczór 
wycieczka na Pohulankę, w razie niepogody teatr.

6) Dnia 24, sobota. 0 godzinie 10 posiedzenie ogólne w 
sali ratuszowćj, na którem odczytane będą sprawozdania z ozyn- 
nosai w sekcyach; wnioski od sekeyi i pojedynczych ozłonków; 
wybór miejsoa przyszłego zjazdu, wybór Prezesa i Sekreta­
rza następnego zjazdu.

Zamknięcie zjazdu.
O godzinie 2 obiad pożegnalny.
Oświadezenia o zamiarze wzięcia udziału w zjeździe prze­

syłać należy na ręce przewodniczącego w wydziale gospodar­
czym, dr. Augusta Noskiewicza (Lwów, ulioa Sykstuska, No. 
14),| lub na ręce kasyera wydz. gosp. zjazdu, Karola Mikola- 
seha (Lwów, uliea Kopernika, No. 1) razem z należytością udzia­
łową w kwooie złr. 5 w. a, lub marek 5, lub rs. 8 od osoby, 
w skutek czego karta wstępu dla ozionka lub uczestnika prze­
sianą mu będzie.

— * Kalendarz. .Jutro w piątek dnia 14 maja Boni- 
faoego bisk.; w kalendarzu słowiańskim Dobiesława.

Wsohód słońca o godzinie 4 minut 8, zachód o godzinie 
7 minut 45.

Dnia 14 maja 1672 pobicie zbuntowanych kozaków pod
Zborowem. — 1699 Kamieniec zwróoony Rzeczypospolitej. _
1737 Biron obrany z woli earyoy keięoiem kurlandzkim. — 1770 
detronizaoya Stanisława Poniatowskiego przez konfederatów 
barskioh. — 1831 klęska pod Das"owem.

5K Kłcekn, 11 maja. Kto pisze do pism publicznych 
uważać przedewszystkióm powinien na treść tego, co i w jakim 
oelu pisze. Prawy, zacny i szlachetny charakter nie maże ni­
gdy ust swoich złą i obrażającą mową, ohociaż i w towarzystwie 
prywatuóm. W wystąpieniu zaś pnbliaznem tóm więoój uważać 
będzie na to, by nie obrażał i nie szkodzi! towarzystwu lub o- 
sobom pojedynczym, do któryoh się publieznie odnosi. W treści 
Korespondeneyi z L. (Dziennik Pozn. nr. 87 z 17 kwietnia) 
niepodobna dopatrzyć się aui źdźbła myśli, mogąoćj mieć na celu 
dobro i rozwinięeie Spółki pożyozkowój kłeekiej, ale widocznie 
pragnie nieszczęsny korespondent narazić ją na utratę kre­
dytu, — a tóm samem na upadek, szerząo nieufność rzuoaniem 
podejrzenia, jakoby kasa źle była administrowaną — a człon­
kowie zarządu nieuezeiwymi byli, zarzuoająo przytóm Radzie 
nadzorezój niedopilnowanie swoich powinnośoi. Nie poczuwamy 
się do obowiązku tłumaczenia się korespondentowi, że z nader 
pesymioznego stanowiska zapatruje się na rezultat rachunków 
kasowych za r. 1874.

.. Do wyjaśnienia tój sprawy i pozbycia się na zawsze fatal­
nej myśli, iż Spółką pożyozkową w Kłeoku niepoczoiwość rzą­
dzi, uie doprowadzi go sarkające, obrażające i szkodzące odzy­
wanie się w piśmie publieznóm, (co mu już korespondent Jor. 
z pod Kłecka w nrze 87 krótko wypowiedział), aie tylko sta­
wienie się osobiste na walnóm zebraniu, a na niem śmiałe, go­
dne i, jeśli można, przyzwoite z jogo strony wystąpienie ze 
swemi żalami i zarzutami. Ze korespondent z L. ma niezaprze- 
ozenie stałą i niepohamowaną chęć szkodzenia naszój korporaeyi 
pożyozkowój, i żo wcale nie przebiera w środkach i w sposobie 
zemsty, (z jakiego powoda? nie wiemy -- być może, iż w sku­
tek ostatniego wyboru ozłonków zarządu), najwybitniejszym 
tego dowodem jego korespondeneya z podpisem „Członka bo­
lącego“ z dnia 15 kwietnia do Eeha Poznańskiego nr. 2 
Jakież tu przeciwieństwo?... „członek bolący“ odzywa się w 
piśmie humorystyoznóm! Lecz pewno głównie dlatego przyjął 
nazwę „członka bolącego,“ iż treść jego bezecnego paszkwilu 
w sercu każdego szlaohetnego człowieka nie śmiech serdeczny 
ale ból straszny wywołuje. — Widać wszakże, iż członek ten 
prawdziwie „bolący,“ — chorujący — bo niepodobna, aby w 
normalnym stanie zdrowia umysłowego mógł publicznie szyka­
nować i szydzić z ludzi prawdziwej zasługi — z mężów znanych 
na polu poświęcenia dla sprawy publicznej 1

Z takim „członkiem bolącym“ bądźmy ostrożni, a lepiej, 
postąpmy sobie w myśl nauki Chrystusa Pana, to jest, aby nas 
nie zarażał, aby zgnilizny wśród nas nie szerzył, odepchnijmy 
go — i precz odrzućmy od siebie!.

Z pod Rogoźna, 6 maja. (Spóźnione.)
Dnia wczorajszego odbył się w Potulicach o godzinie 10 

i z rana pogrzeb śp. Kazimierza Nieżychowskiego, zmar­
łego w majętności swojej Granówku w powieoio kościańskim 
Licznie zebrane obywatelstwo z okolicy i z dalszych stroń 
Księstwa było dowodem szacunku i przywiązania jakim się eis- 

t szył za życia śp. Kazimierz. Po ukończonćm nabożeństwie ża- 
łobnsm obecna młodzież wyniosła zwłoki na barkach przed gro­
bowiec familijny Nieżychowskieh, gdzie po ukończeniu ceremo­
nii kościelnych przemówił do zgromadzanych przyjaciel od lat 
dziecinnych zmarłego sędzia Stanisław Motty, który w kró­
tkości dotknąwszy prywatnych zalet śp. Kazimierza, 'podniósł 
przedewszystkiem jego zasługi obywatelskie i jego zamiłowanie 
ziemi ojczystój.

Wśród łez rodziny i serdecznego żalu przytomnych wsta­
wiono trumnę do grobowca, w którym już ojcieo zmarłego i 
dwoje jego dzieci spoczywają. — Sp. Kazimierz był obywate­
lem w prawdziwem znaczeniu tego wyrazu ; nie ubiegał się za 
czezą sławą, lecz ścisłe i sumienne pełnienie obowiązków wzglę­
dem rodziny i kraju uważał słusznie za zadanie życia. Cześć 
jego pamięci! J

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 13 maja.

BAZA?/ ^krzewski z Goliny, Snowaeki z Nekli, hrabina 
Żółtowska z Jarogmewic, Paliszewski z Gembic, hr. My- 
eielski z Smogorzewa, Skarżyński z Chełkowa, panie Ru-

T TTr7iv£,wska B Podlesia i Trzcińska z Popowa.
LÜZIN8KIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Breza z Swią- 

tkowa, hr. Engeström z Drezna, pani Dąmbska z Ciążenia,
rrn-ni-'r M^Zrynskl z Królestwa Pol., Sehultze z Wrocławia.

CZARNYM ORŁEM. Węsierski z Borzejewa,
Wizę z Wrocławia, panie Niemczewska z Targowćj górki, 
Helena Jaworska i Marya Dobrowolska z Gniezna, Mezińska 
z Goscieszyna, Hüttner z Środy i Rejewska z córką z So- ‘

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

państw. 90.60 ź., 4% poż. państw. — ź., 4|°/0 konsol, pożyozka 
państw. 105.50 ż., 3J°/, pożyoz. premiowa 136— i., 5% pożyozka 
związ. półn.-niem. — płac., poi. 5% listy zast — poi. 4“/0 listy likw. 
70.— ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akeye 
żaki, kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei marob.-pozn. j 
23.50 ż., rosyjskie banknoty 281.60 ż., zagraniozae banknoty—.— 
płao., akoye Tellusa — plao., akoye Kwileoki, Potoeki i Sp. — , 
pŁ, akoye banku wsoh.-niemiee. 77.—• żąd., akoye banku wsoh. 
niem. produkt — płao.

Zyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 156.— m., na 
maj 156.—, maj-ozerw. 153.50, ozerwieo-lipiee 150. —, lip.-sierp. 
150—, sierpień-wrzesień 160, na jesień 149.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulaoyjna 51.60mar.

na maj 51.60—.-----, czerwiec 52.20—, lipiee 53.10, sierpień’
54.10, wrzesień 54.50, paźdz. 53.60.

Wypowiedziano — litrów.
Okowita w miejscu (bez beszki) —— m.

Mąka. Berlin, 12 maja. Pszenna nr. 0.25.50—
24.50, nr. 0 i 1. 24.----- 23------ rżana nr. 0 23.—22.-------------- .
nr. 0 i 1 21.----- 20.— marek.

Cłlelda berlińska, 12 maja.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 177-201 marek wedle

gat. ząd.; zoł. maroh. 189 na maj —, maj-ezerwiee 1864-137j 
oz0rwl00-bP‘00 186-Í87, lipiee-sierpień 186¿—187¿, wrzesień- 
paźdz. 188|-189 marek pł.

, Zyt? P0r 1000 kilo w miejscu 157-170 marek wedle ga- 
tunku żądano; rosyjskie 154J-169 marek z kolei i franco z 

P polskie — marek z kolei, — krajowe
162-160 marek franco z dworca płacono, na maj 155-156 
ma|-ozerwiec 151-loU, czerwiec-lipieo 148-1481, lipiec-sierpień’ 
płacJnoU’WrZeSie& U7i’148’ wrz0si0b-październik -___marek

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 129-178 marek we­
dle gatunku żądano.

O wies per 1000 kilo w miejsou 163-193 marek wedle ga­
tunku żądano, gahoyjski i węgierski 170-180, rosyjski 175-190,
=M7-*iR?8klemburfski 188"192’ wsobodnio i zachodnio- 
pruski izo-189 mar. z dworoa płac., na wiesne 182-1821 mai- ezerw.ee 168-163¿ ozerwieo-lipiee’ 165^ Ł sferpień ?59, 
sierpień-wrzesień 155 marek pł. «o»,
167.n2rmarhekPpíae100° W'° d° S°t0Wania 183'286 ca p&sz« 

Rzep per 1000 kilo —- marek.
Rzepik per 1000 kilo —• marek.

hp, .rz0Piowy. P0r. 100 kilo w miejsou 55—marek
55 5 mar^p’ł. aJ ’ IEaj'ozerwiee 54.8-55.1, czerwiec-lipiec

Olój lniany per 100 kilo w miejssu 60 marek.
Olój skalny per 100 kilo w miejsou 26 marek.

nłaeonn°Wltao Per -18° ht^ów w miei8ou b0z beczki 52.5— mar.
?aoo - ma’ 1 maI'°zerwieo 53-53.4----- , czerwieo-liniee
płf«ońo.lPiee'SierP'#n 54'4’9’ si0rPitó-wrzesień 55.2-9- marek

Rlełda bydgoska, 12 maja.
Pszenioa: 170-185 m.
Zyto nowe 141-149 m.
Jęozmień: 146-152 m.
Owies: 162-168 m.

tunku^XNtek'tywé“- WSZyStk° per 1000 tól0 wedle «a' 

Okowita: 52. per 100 litrów á 100 %.
RłeYda wrocławska, 12 maja,

Zyto: per 1000 kilo ------- na mai ,aS

5? 10” ‘ -»''¿».i.. 172,

Jęozmień: per 1000 kilo 160 marek żąd.
Ł8S?ec*

Rzep per 1000 kilo 256 marek żąd. 
marek fądP Z’“°Wy PM 1600 ki,u na marzeo-kwieoień _

54. marek Ż^Ą’? m^ozSi^^’/ “T" 
OMrW^ipirt°a53p5e0r’ 57 /^tr^

pi> s’srpieú ¡a- pinato

Na tärgu

¡4/Pszenioa biała 
¡■Si, . żółta
l«j Uyto . . .
! g, J Jęozmień . . 
i® (Owies . .
' , IGreoh . . . 
1-^ (Rzep . , .
"5“ I Rzepik zimowy 
a ‘Rzepik lato wy

piękny średni pośl.
m, ' fn. m. fn. m.
19 60 18 20 16 —
18 20 16 50 15 6016 20 15 50 14 30

• . 15 50 14 20 12 60
• • 17 — 15 30 14 50
• e 20 80 19 70 16 4025 50 24 50 22 50
• • 24 — 22 — 19 50
• • 24 — 22 ml 19 50

(Notowane z dnia 13 maja.) 
SSCZECINT, 12 maja 1875.

Stan powietrza:
Pszenioa: słabo 

na maj 178.80 
na czerwieo-lipieo 188. 
na wrzesień-paźdz. 190.

Zyto: trzyma się 
na maj 155. 
na ozerwieo-Iipieo 147. 
na wrzesień-paźdz. 146.

Olój rzep.: bez handlu 
na maj 53.— 
na wrzesień-paźdz. 56.

BURUM, 13 maja 1875. 
Stan powietrza.- pochmurny

Okowita: — 
w miejsou 50.20 
na maj 50.50 
na czerwiec-lipieo 51.50

Owies, 
na maj 175— 
na czerwieo-lipieo 165.

Olój s kalny: 
na jesień 11.25

5 d,?™ Kucner po odsiedzeniu w więzieniu gnieżuień- 
’ tjlko JJypU8ZCZ0Dy z?stał na wolność. Ks. Kuoner na 
,56y & D,e iy8odni> i®k to mylnie donosiliśmy, był
*5» ks rt,: ,samo wypuszczony został z więzienia wągrowie- 

itóit® iłaijJ *kan.Danielski z Kozielska, wtrąeono zaś przed 
stawi»» im, ppn?wnie do więzienia leszczyńskiego ks. dziekana
sedj^ //Jwięcioohowy.
lrLi(S ‘Phiace ;o‘Prawie otrucia majora Neumanna podajemy 

-"•i« Z° szcze&ÓJy; Po śmierci jego nagłój denun-
•Prawce „t1 g.O3POdarozy Wollmanna, swego chlebodawcę, 

b«z °?’ ^P^ęte w skutek tego śledztwo po- 
tyzienip „ tatu> denuneyanta zaś skazano za oszczerstwo 
^«eanife g T?™ Ponownego podjęcia sprawy był podo 

ii S !lDi zslivj: L którego Wol.mann i Thielen przed kilku mie 
¿'oti1 J W publicznym lokalu w Babimoście, Wnętrzno 

1»)

_ Odkładają« dokończenie procesu do jutra, pospieszamy 
z doniesieniem, że przysięgli uinali pannę Bogdani jednogło­
śnie za niewinną, skutkiem ozego została bezzwłosznie wy­
puszczoną na wolność.

— * We Lwowie w lipcu rb. odbyć się ma zjazd leka­
rzy i przyrodników polskich; porządek czynności tego zjazdu 
następujący:

1) Dnia 19 lipea, poniedziałek. Przybycie członków do 
Lwowa i rozmieszczenie ich.

2) Dnia 20, wtorek. O godzinie 10 rano pierwsze ogólne 
posiedzenie zjazdu w wielkiój sali ratuszowćj; o godzinie 2 
obiad wspólny. Po południu: Zwiedzanie muzeum przemysło­
wego, przechadzka na Piaskową górę. Wieczór: zgromadzenie 
w ogrodzie strzeleckim.

3) Dnia 21, środa. Przed południem posiedzenia w sek- 
cyaeh; o gedz. 2 wspólny obiad. Po południu zwiedzenie za­
kładu Ossolieskioh, budowy techniki, cerkwi św. Jerzego, ogro­
du miejskiego. Wieezór przedstawienie w teatrze.

Dnia 22, czwartek. Całodzienna wycieczka koleją do zam­
ku w Podhoreaeh i do Sassowa.

5) Dnia 23, piątek. Z rana posiedzenia w sekcyach. Obiad

RłeYda poznańska, 13 maja.
Poznań, 13 maja. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: pochmurny.
Żyto: stale.

• ,9?Ba wypowiedziana Wypowiedziano — etr. —
maj 156.—, maj-czerw. 153.50, czerwieo-lipieo 150.— , lipieo- 
149Pmn 150,~’ SI0rP>0“-wrzesień 150.—, wrzesień-październik

... ^Okowita: stałej. Cena wypowiedz. — Wypowiedz. — 
litrów, maj 51.80-——.-, czerw. 52.10-52.20, lipiec 53.10, sierp. 
54.10 wrzesień 54.50, paźdz. 63.50 >P-

Okowita w miejscu (bez boczki) 50.20 żąd.
1K ip ko 13 iaa,'î' ®eMy mąki. Pszenna nr. 0 i 1
15-16,50 M., rżana nr. 0 i 1. 11-11.50 M. pr 50 kilo.

. P®^nan, 13 maja. — Urzędowe sprawozdanie 
giełdowe. Walory: poznańskie 3|»/0 list, zastawne —.— ż. 
4 /9 nowe listy zastawne 94.40 płac., listy rentowe 96.50 żad ’ 
akoye banku prowino. 101— ż., 5®/0 oblig. prowine. — ż. 5°/J 

P0wiatowe 101— ż., 5% oblig. rnelior. Obry —żad 
nt/# OKbo> 97'50 ż;ld-’ 4°/» obli»- miejskie IL emisyi -
płac., 6% oblig. miejskie — płao., pruskie 3|»/0 oblig. długu

ro”3*

s*
BoD,?ia dzisiejszego zasnęła w 

¡ebrii“ń 0|)aR P° ciSżkich cierpieniach 
7isx it0A011® śś. sakramentami

Lutomski
donną?mv nr/zwioninJnw»-»

0-l“?8d 0
’ £km?onosimy przyjaciołom 

nienipm zmai’iéj z nadmie- 
u’í8ÍSíi-,„i ® » że eksportacya i po-H ódizei eks.p°rtacya i p°- 

ff»l»,i l5fîo h sl§ w sobotg d-
flinto ° §odzinie P°

l'“Sl (2680)Ft l¡“í (2680)rí w0-d-12 ma>i87s-
‘gebt w smutku pogrążona

famila.

W dniu dzisiejszym zasnęła 
na wieki nasza ukochana có­
reczka (2676)

Helenka
licząc zaledwie jeden rok życia, 
o czóm krewnym i przyjacio­
łom donoszą stroskani rodzice. 

Piotrkowice, d. 11 maja 1875.
Walery i Władysława J

Rutkowscy.

Nakładem moim komisyjnym wyszło co dopiero:

Zwei landschaftliche Fragen,
beleuchtet von (2684)

WiHenbiicher, Kgl. Gen.-Landschafts-Direktor.
Cena brosz. 75. fen.

Celem niniejszego drobnego pisemka jest przedstawienie członkom ziemskie-m ------- l J ?-------- ° piz^usiawieme czionKom ziemsme-go Towarzystwa kredytowogo prowincyi poznańskiej materyału co do przypn- 
szalnosci, ważności i doniosłości dwóch wniosków, mających być przedłożonemi 
walnemu zebraniu. Są to wnioski Tschuschkego z Babina: Członków Towa­
rzystwa głównego uznać za uprawnionych, aby w razie dobrowolnego rowiązania 
P°K:,SObie mpg ' udział.swóJw funduszu rezerwowym, i wniosek Lehmanna 
z Nietązkowa. Granicę pozyezek rozciągnąć aż do 7, taksy Ziemstwa

lślldl¥ik rJPi(rlię Wilhelmowski

1EÍ
plae 4.

Pszen. spok. 
na maj
na wrzes.-paźdz.

Żyto trz. się 
w miejsou 
na maj
na czerw.-lipiee 
na wrzes.-paźdz, 
Olój rz. spok. 
w miejsou 
na maj
na czerw.-lipiee 
na wrzes.-paźdz.
Oków. trz. się 
w miejscu 
na maj
na czerwiee-lipieo 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrześ.

kirs
peazątk.

kara
koieowy kurs

początk.
kura

końcowy

189 — 
189 —

Oyyles: trz. się 
na maj 162 50
Olój skalny: 
w miejsou 16 50

156 — Gal. kol. Kar. Lud. 103 75
155 50 Pruskie oblig. d.
148 50 Nowe pozn. list. z.
148 — Pozn. rent, listy —.

Kolój żel. państ 
Lombardy

537 — 
233 —55 — 

55 — Aust. losy z 1860 
Włoska renta 70 75

59 - Amerykany 
Austr. ako. kred.

98 80 
421 50

Pożyczka turecka 42 25
— — 7| proc. Rumuny
53 40 Pol. listy likwid. 

Rosyjs. banknoty
■ ,

53 90 ___
— — Austr. renta sreb.
5Í 80 Usp, spok.

ałtyckle śledzie tłuste (mor

B
- p. ________________

Premiowane Berlin 1873. Zaraz po połowie w wynalezionym pYzńz 
nnl i.8 sma0znym S0SIe ’»»«7'ionnne i w hermetycznie zamkn 

acbiZapakoTran»j na co temperatura nie ma żadnego wpływu, 
dalsze polecenie uważam za zbyteczne, nadmieniam jednak, że te delik 
ttuie łakome w kilku latach znalazły trwałe uznńnie w^tddostojn e 

kniejszem H ’ “
AM ędzone śledzie pudło o 7 funtach po 4 11 rozsyłam zaToT^kęSza^4 
W zapasie także w wszystkich renomowanych handlach łakoci i restauracjach 

H. Haefcke, w Barth a. ą, Ostsee.

, wiosennego).
w wyns

Iglicowe parowe i natryskowe
(2231)

i n-L’iSC Kd°rf p?d Bolesławem (Bunzlau) nad dolnoszląsko-march, koleją Przytułek dla eter
Piących na astmę, płuca, błędnicę i reumatyzm. Przyjemny nobvt w Jecie Cek nnmuLT1; 
itd, tanie. Otwarcie dnia 1 maja. Bliższe szczegóły u tamtejszego aptekarza^Kubale?11

ezerw.ee
ezerw.ee


maja
w Żninie w hotelu p. 
Siuclinlńskiego. Ö

2681 Dyrekcya. €
^9

drowc tylko 4 łóty ważące, 
jako tśż szlipse, laski, r<‘ 
kawiczki, płócienne ko 
nierzyki i stulpy, gusr.i 
czki do mankietek i pół 
koszuleay, eygarówki z

Kórniczanina wszystkich pocztach. 
Przedpłata kwartalna wynosi na pocz­
tach 70 fenygów. Kórniezanin wychodzi 
co 2 tygodnie w małym półarkuszyku

W Administracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można za 15 sgr.

„Din Bolnisclis Falsetowe
” r und die

russischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung 

— herausg. von der
©esammtlieit der in der Schweiz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

piany niorskiój itd
iS^parasaliki i. ................

w największym wyborze po cenach 
za tanie uznanych.

Neumaun
Wilhelmowski plac 3 Hotel du Nord

! *

6äÄ5»

Meidingera
pst|éist©waiae

piece do pokoi,
piece

salonowe

Znaczne zniżenie ecu
w antykwami

E. Calliera w Poznaniu.
Demokrata polski.

Pismo polemiczne,
broniące

zasad i polityki
Tow. Demokratyczn. polskiego 

Tom VII. Paryż 1845 
zamiast 4 tal. 15 śbr. (24 ark.druku).„Ña te”

1

regulatory
z lanego żelaza, 

piece (6073)
do gotowania

dla mniejszych pomieszk.
w wielkim wyborze poleca

S. J. Auerbach.
Codziennie świeże (2653)

pismo zbiorowe, poświęcone literaturze 
naukom, sztuce, gospodarstwu krajo­

wemu, handlowi przemysłowi.
3 sporetomy za £ tal. 9® Zjgr. zam tal. 5.

funt po 7‘/a sgr. u

Ryszarda Fischer
Fryderykowska ulica 31.

Sobótkę,
ksi$g$ zbiorową

n. u.
Seweryna Goszczyńskiego

i
zbiorowych dzieł

Waltera. Skoit a

Czerwono pasiate drelichowe

wsisstsirSiy
10 ff. ważące po 1 tal. 15 sgr., lniane 
od 22 sgr. począwszy, skrzyn­
ki do wełny itd. poleca

S. Kantorowicz

pierwsze 8 zeszytów odebrać 
można w biurze Adininistra- 
cyi Dz. Pozo.

"W Administracyi Dziennika Po 
znańskiego są do nabycia losy do

ósmej wielki Oj loteiyikoni
w Hanowerze.

Cena losu 3 marki (1 talar.) . 
Wygrana główna: ekwigsaiB 

elegancki z czwórką sala- 
ehetnycli Sioni I koswSetną 
uprzężą wartości 10,000 m. 

Ciągnienie odbędzie się na końcu
czerwca lub początku lipca.
l>ośre<ł||letwa

małzeń$twa®l&
załatwia z polecenia panów i dam szy­
bko i stosownie bez żadnego skompromito­
wania ' wi..«■»'»■»'W "»»a 4X7TCi 1 PłYł
kład
V UUlUl Uly U V*I*»ŁX**.*—«J — -   u -
kład pośredniczenia w małżeństwach
Amor. O bezimienne lub bezpośrednie a- 
d.esy dla podania prospektów uprasza się 
pod lit. P. G. 1865 postlagernd Berlin,

Berlin, 12 maja

łtiamisekis papiery

Prask, poż." 
dito dito

Obligi 
Prem. poż.
Listy zast. 

pruskie 
dito 
dito

List. zast. pozn.(r.owe) 
dito dito sziąskio

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruski« 
dito

dito 4 
ju państwa 3i 
pańs. z 1855 3, 

. wsohodnio-

dito
dito
dita
dito

II ssrya 
nowe 
ditto

Libty rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szłągkie

P-
102 10 p.
94.50 p. 
65 50 p. 
94 40 p. 
101.30 Ż. 
85 50 ż.
85.10 p. 
101.70 p.
106.50 p. 
94.20 p. 
101.70 p. 
86.75 p.
97.10 p. 
,‘<7. p.

Äkcye bankowe.

Świeży transport

nowości
jako to:

kapeluszy jedwabnych ¡cylindrowi
krawatów czarnych i kolorowych_____ ______ _____

kołnierzyków, mankietek i śpinek i Bukowina
wszystko w najnowszych fasonach otrzymali i polecają

AU & BIELIŃSKI

(876) Wilhelmowska ul. Nr. 13 (obok król, banku.)

Sprzedaż drzewa.
W lasach »omiaiium Czeszewa sprzedane być mają najwięcśi 

dającemu za natychmiastową zapłatą w gotówce w terminie wyznaczonym na

“ ezwarteh «lula maja rh. _
przed południem o godzinie 9 w gościńcu w Czeszewie 

120 wycinków dębowych z 88,29 metr, sześcien,
16
14
56

1
627
147

82
51

744
249
154
43

jesionowych z 10,20 
„ więzowych z 2,25 „ „
„ brzozowych z 18,69 „ „

metr przestrzeni drzewa dębowego porządkowego w szczepach. 
n „ bukowego drzewa szczepowego

„ dębowego „ „
„ „ jesionowego „ „
„ „ wieżowego „ „
„ „ brzozowego „ „ (2654)
„ n olszowego, lipowego i osikowego drzewa szczepów,
,’ „ bukowych, dębowych itd. gałęzi
„ „ olch, osik.

____________ Zarząd leśny.
Wielki wybór grających zabawek,
v niemi eraiacvch ODere ..II ALKE“, Maiulolinaty itd. nadszedłpomiędzy niemi grających operę „MALKę 

(i-.m takowe po tanich cenach.
Mandolinaty itd. nadszedł i pole- 

____  (H 2448 a) [2593]

SI. SSutecki, zegarmistrz
Fryderykowska ulica Nr. 1.

MIGRAINES et NEVË&LGH
PAUL LINIA- FOURNIER,

Przedni (2689)

ser limburgski
poleca

J. N. Leitgeber.

Kraty do grobów i krzyże do-
(taniajnk najtaniej z najpię­
kniejszego materyatn (1791)H. liLlL

Poznań, Wrocławska ulica 38.

w $ z 1 ą s k u,
alkaliczno-ziemne ką­

piele żeleziste,
zdrojowisko lecznicze przeciw: reuma­
tyzmowi, podagrze, chorobom nerwo­
wym, błędnicy, chorobom uterynowym 
itd. — Nader skuteczne kąpiele szla­
mowe ! — [2378]

Początek sezonu: dnia 15 maja, ko­
niec dnia 15 września.

Stacya kolejowa Syców (P. Warten- 
berg) l*/4 mili, stacya pocztowa Mię­
dzybórz (Medzibor) 3/i mili oddalone.

Bliższych szczegółów udziela lekarz 
kąpielny dr. Wieczorek w Mię 
dzyborzu.
_ kąpieli/

ESENCYA
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących

Od 1840 r. jest środkiem przeciw wEWRALGIOM, GASTBALGIO 
a szczególniej MIGRENOM i gwałtownym y=ólom głowy, do uśmierzenia którycha »zczeguiuicj ......° „
nieciu minutach wystarcza jedna paczka. Jest to środek specyficzny p-------
ściom nerwowym i wyniszezeniu. Działanie jej sprawdzone zostało tak 
w prywatnych domach jak i w szpitalach i potwierdzone przez lekarzy fakultetu medy­
cznego paryskiego, a mianowicie pp. Trousseau, Grisolle, Crureilher, Hu- 
guier, Monod, Barthez etc. , (8). ■

N. B. Wystrzegać się fałszerstwa i. naśladowmctw, które są tem liczniejsze, iw 
większego nabywa powodzenia ten środek. w t-

Główny skład w aptece p. E. Fournier et Comp. przy ulicy de Londres No la. 
w Paryżu; w g»EW»sai»» w aptec. lira Mankiewięg».

przeciw dolegliwo-

Rynek 68._______<2645) W rary/.u; w M »»«.«..I—» -- -i—-—----------------- ------ ----------------------—

„Szląskie Tow. ubezpieczeń od gradobicia
w Wrocławiu.

Angielskie

O’
najlepszego gatunku poleca Lt 
taniéj K

August K|„,
Wilhelmowski plac

Dwa meblowane
z frontu natychmiast do , 
2690) S. II Koraclia

Polto
■Wj

Biegli stolarzi
do budowli i nu
znajdą korzystną robotę na 
Marcinie 71.

Njuiezycielowi
domowemu z niewielkiemi pretens 
do jednego chłopczyka, wskaźe miej 
od Igo lipca rb. Ekspedycya Dzie 
Poznańskiego pod Nr. 2685.

Akademik
fil, poszukuje miejsca guwernera BI. »¡,,1 
Eksp. Dzień, pod Nr. 9015. ’

Doświadczony ekonom Polak, »"ŚJZT 
wieku, zaopatrzony w chlubne świadces 
poszukuje miejsca zaraz lub od św. jaJ’ 
Bliższej wiadomości udzieli nauczyciel ji, 
garłówski w Szubinie._______ 18 "

chorobach złego przymiotu (syfilicznych) 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa-; 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — W Poznaniu 
w aptece Dra Mankiewicza.(Sp

HYöBOCLYSE
nowaklyzopompa wydoskonalona o ciągły m 

wytrysku,
jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny.

m malóryi nil rł nla/.rzlrll h-irflonwr.Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy- 
podróży. Cena dostępna. W Pa-godna ,. ---- j. -----r__.

żu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy
.., w "Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallego i 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu w apt. dra Man­
kiewicza. (21) fl

150 200 kwart
mleka poszukuje skład mleka

Bartkiewicz
(2688)________Wielkie Garbary Nr. 2.
~ Nowych agentur

niech 
2t. ¡usih

rachunkowością i kores,,__ w ooa
kraj, językach dobrze obeznany, obecnie 
w miajscu poszukuje od św. Jana r, 1, 
innej posady. Oferty sub A. B. Z 
iOO post. rest. Kobylin. (2662)’

y oba uniki 
ot 

już 
ib{

Gerzelaiy
nieżonaty znajdzie miejsce od 1 w-‘1' 
ipca w Królikowiep. Ret- ¡'i
kowem._______________ (2683) '

Zdatnego, język polski i niemi» 
posiadającego (2623)

Towarzystwo to przez s’ólnikow założone a sia wzajemności opaite
zabezpiecza stosownie do życzenia podającego z słomą Snb bez słomy

Owoce łodygowe, łubin i kartofle po premii , • • • • • • • • • • 's
owoce olejne, koniczynę na nasienie, trawy na nasienie, groch, szable, wykę, soczew cę,

tatarkę, proso, ćwikłę, kukurudzę i mieszaninę po premii....................................................... ID o'°
len i konopie......................................................................................................................................................  S

Z pói,aktóied™ostatnich latach 'kilkakrotnie gradem były nawiedzane, pobierają się odpowiednie premie

dodatkowe o których się u agentów dowiedzieć można. . .Prawo do wynagrodzenia ma każda szkoda wynosząca najmniej ósmą częśc zabezpieczonej pozycyi. Szkody
oceniają zabezpieczeni członkowie Towarzystwa i re§nlnją się prędko i gładko.

d” każdego dalszego objaśnienia we względzie Towarzystwa, do przyjmowania wniosków o ubezpieczenie
jako tćż do pomocy przy zawieraniu ubezpieczeń polecają się mżśj podam, w obwodzie regencyjnym pogańskim

ustanowieni reprezentanci Towarzystwa: G. Weig4 kantor Buk
A Stan* ¡nauczyciele Buk
JanonAhi ( J
E. Maennel właściciel farbierni Zbąszyn 
Radomski aptekarz Pszczew 
Białkowski siodlarz Osieczna 
M. .laensei* sekretarz Milostowo 
<7. E. Krause cyrulik Obrzycko 
Merdas kupiec Kempno 
Albin Kaiiipf kupiec Kobylin 
A. v. Milewski Krotoszyn 
E. Lipoński Ostrowo _
»W, J. Radziejewski kupiec Środa 
w -w___ Jntrnsin
L. ii Rit cieśla Poniec&• Fritsch <fe (om
Cíe ii eral n i agenci P©z

(2679)
Bemnann Mirels kupiec Września 
.1. E. E. Krause taksator sądowy Śrem 
Aatliati Liebt Pobiedziska
Chmielewski Jaraczewo 
Smieehowski Borek 
Grochowski aptekarz Miłosław 
Lud. Zboralski kupiec Pleszew 
Wal. Gustowski rendant Golina 
Ad. Chylewski kupiec Raszków 
Raruer posiedziciel domu Szamotuły 
Rothe aptekarz Sieraków 
Sllberniann aptekarz Wronki 
Otton Hoffmann kupiec Wschowa 
E. Mauffe kupiec Szlichtingowa 
Reinhold Petzold kupiec Leszno

F. ISeymAptekarz

Wroeł. prow, weksl.
dito wekslowy 

lent?, bank bndowl.
Niemiec, bank hyp. w

Meiningn.
bank Union.

dvskont 
k kredyt, 

bank
Gotajski bank kredyt. 
Kwileokiego Sp. bank 
JMeinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Austr. -niemiecki bankbank

sohodnio-niem. bank, 
dito dito produk.

Ł „znańs. bank prowine. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowars.

dyskont.
Szląskie stowarg, bank.l 4

103. p. 
72 10 p. 
161.40 p.
111.50 p 
65. p- 
85.25 p.
420.50 419 
82.75 p. 
77. p.

- 4. 
ż.101.

155.

78. p. 
101.50 4.

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder
dito Laura 
dito Lauohhanimer 
dito Marienbiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitće

Berłu. Passage.

180.75 p.
92.50 p. 
¡18.75 p.
65.50 p,
1102.50 p. 
30. ż. 
58. ż, 
¡27.75 p. 
¡12.50 p.

Bergsko-march. bank
Berlins, stowarz. bank, 

dito dito kasowe ‘
Berlins, bank lombard. 
Wrocław, bank dy skon.

4
5
4

77.40 p.
79. ż.

ź. Bergsko-marehijska
Beriińsko-zgorzeiiika

4
5 — D- 4
4

79. Pp. dito szczecińska 4

B-25.— 
43.50 p. 
134.75 p.

poszukuje się dla interesu wszędzie 
zaprowadzić się mogącego i ko* 
rzystnego. Nie wymaga on ża­
dnych szczegółowych wiadomości 
kupieckich, a prócz tego zajmować 
się nim można z łatwością jako 
zatrudnieniem pobocznem, a daje do­
brą prowizyą. Oferty oddawać 
należy w Eksp. Dzień, pod lit. X. X. jak najspieszniej.

loszukuje Trzaska, rzecznik i no» 
taryusz w Pleszewie.______

Poszukuje się od Igo lipca b~ śnie
samodzielnego (2687)j

Dominium 
Retkowem ma

Stos« papierów na giełdach berlińskiej 1 poznansklój

Brzesko-graj
Karola Lud.

Halls.-żóraw.-gube sk. 
Koléj Rudolfa 

BhiM&rchijsko-poznafiska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

¿-to iît.B.
Austr.-frano. koléj pań. 
Austr. póła, zaohodnia 

ioł. państ. (Lomb.) 
de ' ‘

ditop-- v
Wsehodniopruaka kol. 

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska koléj 
Rosyjska koléj państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-półn. z pr. p 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. - 
Marohijsko-pozn. z pr^p.]£

(5- i
16 p.
63.30 p.
23. p.
139.50 p.
129 50 p. 
537-536 p. 
273. p. 
245.50-241.

44 50 p. 
112.60 p. 
34.25 p.
110 75-60 p. 
1C0.75 i.
255^5 p. 
3.50 p.
26. p. 
¿5.75 i.

Renta iranonzka 
Rumuńska pożyozka

99.10-20p,
—• P- 
1C5 90 ż.

W ¡Dom. Głucho­
wo pod Dąbrówkąjjest 
na sprzedaż gniady
walach

zchowj 7 lat ma- 
. (2691)

800 owiec
Sfegretti

sprzedaż.

Moneta w zlocie, srebrze I papierach.

Napoleonsdory
luiperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bajtk. 
Franouskie nety bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Poznan, 13 maja.

do rozległój majętności wica i
(Salicyl, prócz rekomendacji tuiadjw di 
czących o konduicie "i znajomości ■ite w 
wodowój, wymaga się jeszcze kwalfi- ćm 
kacyi do zakładania i prowadzeni chan
kółek ’włościańskich. Kii ro óo»
szych szczegółów udzieli łaskawie He 
dakeya Pzien Poznańskiego^ 
łiządzca gospodarczy

wolny od wojskowości samodzielnie a ¡jeL. 
rządzający większemi majątkami posil ref0 
kuje od św. Jana rb. w W. X, Poznali ¡¡9m 
skiem, Królestwie Polskićm lub Galicj n j 
stosownej pósady. Adr. wskaże Ad# ,, 
nistracya Dziennika Pozn. pod lit.
K. 1«. Nr. 2260.

zdatnych do chowu 
Odbiór po strzyży.

dito dito wekslowy 
Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank krep. 
Nieiaioo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowine. 
Szląskie stowarz. bank.

77.
20
142.
101.
104

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowlol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1856 
Obligi długu państwa.

4 100.
4 ■ 105.50
4 ■ 100.
3 133.

91.59

lim

P:
my 

mika

„Providentia"
dom wszelkich zleceni ag?1 £ajgc 
tur w Wrocławiu, Wer“CIn

strasse 5a.
Przyjmuje wszelkie 

poleca swoje usługi da pośrednie«® 
przy sprzedaży, kupnie i wydzier 
wianiu dóbr, lasów, fabryk, [niw 
narzędzi rolniczych i t. p- oraz P 
lokowaniu kapitałów. (" ,

Umieszcza osoby wjacnu i 
pieckim, agronomicznym, hśnyOi JpiCCKlIU, ílgLUUUlllJLVLUJ *'■ e , ,i
czycielskim, oraz technicznym (
jących miejsce bezpłatnie)

Koléj Rudolfa ako. z
Aust. frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akoye zak.
Rumuńska kol. ake. z. 
Rosyj. kol. państ, ak. z. 
W arszawsko-by dgj ak. z 

i9d.Warszawsko-wied. ak. z. 6_

tel

Zrgraniczne paplef^J
"199?^

M

A.mer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytuu. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
noty bank

Żelazne koleje
Listy rentowa 1 zastawne.

ZsgraniezRe papiery,
T8[30-20-25”p7 
63.50-70-60 p. 
—p.
351. p.
115. p.
305. p.
580.25 p.
174.25 p.

renta sreb.
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1884 

poż. prem. 1884 
Jito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pola, listy zast. III em.
dito nowe 
dito likwbiaeyjn.

Ameryk, póżyos. 1665
Ameryk, pożycz. 1885

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Rosyj 
di

83.70 P- 
P.

81.20 p. 
70 20 p.
98.50 p.
102.50 p.

.Prp.kie-B i niaWsóem drukwrni

Pezn. listy zastawne 
Nowe listy zastawneVY w 4 ««»w..—-
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaey® 
Powiatowe ebligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Obligaoye miejskie 

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent

¡4
4 
6
5
<i
4
5 
3i 
4

98.50 
94.66 
97 
109 
101. 
yS 50

Akeye bankowe,

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

Berl.-zgorz. ake. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marehij. ako. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw.
Marehijsko-pozu. ake. z. 
Dolno-szl.-mareh. ake. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit. B. ake. z.
Wseh. pras. poi. ako. z. 
Kolśj po pr. brz. Odry.

akeye zak.
Starogardzko-pozn. ak. z 
iBrześć.-grajew. ako. z.
1 ‘ " I. K. Lud. 'Galio, kol. ak. z.

Ros
Akoye przemy9Í°ws

101,

Centr. bank bud. Berlin-1 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Eoerder 
Stowarzysz, iramobii. 
Huty Lauehhammer

dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

l. KtaazwBkiego (Dr. W, Łebińuki) w Poza&niu.
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